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Żydzi pionierami niemczyzny.
W Zurvcbu uk.a2.ala się bardzo ciekawa bro­

szura, wydana przez Ahasvera. Nosi ona ty­
tuł Unscr Stantpunkt — zur LOsung eines der 
wichtig&ten Probicmo" i stanowi wyjaśnienie 
itanowiska żydów wobec napomnień, skiero­
wanych pod ich adresem ze strony angielskiej. 
Amor przytacza odnośny artykuł „Timee‘ów“, 
z którym polemizuje, oraz. oświetla stanowi­
sko tydów wsebodniej Europy wobec zadań 
ich na p rzy sz li- Ze względu na bardzo do­
niosłą treść tych oświadczeń przytaczamy je 
w całości.

W numerze 41.450 „Timea‘ów“ z dnia 
12 kwietnia 191’' r- zwraca się korespondent 
petorsbuiski tego pisma do żydów zachodnio­
europejskich:

Muszę niestety skonstatować, te żydzi me 
zachowują się poprawnie. Młodzież żydowska 
stała się narzędziem w ręku bezwzględnych 
demagogów i najzaciętszych wrogów Rosyi. 
Ich współwyznawcy angielscy powinni im 
zwrócić uwagę na niebezpieczeństwo takiego
postępowania

y f  laUch momentach, jak dzisiejszy, kiedy 
n a jw a ż n ie js z e  problemy światowe, a więc i iy- 
jowski, mają być rozwiązane na całe 6tulecia, 
jjjn powinny prywatno interesy pojedynczych 
tydów oddziaływać ujemnie na interesy na­
rodu żydowskiego. Naród żydowski mieszka 
masowo nie w Paryżu, Londynie lub Floren- 
eyi, ale W tych krajach, które dzielą Niemcy
1 Rosyę, *  w Kurlandyi, na Litwie, w
Polsce, w Galicy i, na Węgrzech i w Rumunii.
2  pośród 11.558.610 żydów, rozi-znconych po 
całej kuli ziemskiej, mieszka w Polsce 
1321.100, czyli) że na 10.000 mieszk. 1.405 
żydów; na Bukowinie 96.150, t. zn. na 10.000 
mieszkańców 1.112 żydów; w rosyjskich ob-' 
szarach kolonizacyjnych, jak na Litwie i t. p.
3.578.227, z. zn. na 10.000 miesżk. 1.112 ży­
dów; w Gałieyi 811.371, t. j na 10.000 miesz. 
1109* żydów, na Węgrzech 851.378, t. j. na 
JO.OoO mieszkańców 442 żydów; w Rumunii 
866.862, czyli na 10.000 inieezk. 100 żydów. 
Razem więc 6.924.878 tydów, podczas gdy w 
A l ig i  i i  tylko 266.652, t. j .  na 10,000 mieezk. 
tyli™ .  ź _  F r w n ę y l  lUO.OOOr E j.
na 10.000 mfonłL St5 tydów, *  we Włuszuch 
35.617, u j. na 10.000 mieszk. tylko 11 żydów.

W Jtrótkim c.z.s)s'i' od zestawienia powyż- 
Mych cyfr Btosum-k t ;: 1 |.i»hd.'-;ł się znacznie 
K państwach „żydowskich" U'oiska—Węgry— 
Oalieyak gdyż żydzi wschodni wykazują wiel- 
lii przyrost urodzin, w 1’oisce np. 21.13 pro 
oidle, w, rosyjskich obszarach koionizaeyjuyeh 
1S.06 nro mille. na Węgmmii 16.83 pro inille. 
równocziśiiie w Prusach przyrost ten wynosi 
tylko 3.41 oro mille, w Anglii 2.17 pro mille. 
ł  we Francyi nawet tylko 1.82 pro mille. Dla­
tego liczba żydów obecnie żyjących we Fran- 
fvi ograiecza się do 100.000 głów, podczas gdy 
na Polskę przypada 2,000.000, a na resztę ro- 
»vj»kifh *eryiorv«>w Irolonizae.yjnych więcej,
a i  4.00'hllOO

yiie można z.q,.,..cv.yc, ze w Europie zacho­
dniej wielkiej się żydom uohrzc. Wo Frank- 
turc.e nad Menem w r. 1900 majątek wszyst­
kich zobowiązanych do podatku żydów (ponad 
3.000 marek) wynosi 63.35f i , podczas gdy sto­
sunek <eu u protestantów wyrażał się w 
25.45%, a u katolików tylko w 16.93%. Wśród 
uiiiioni-rów najtt ua.ej było żydów. We. Francyi, 
gdzie żydzi si-aJiow.ą tylko 0.26% ludności, 
mają oni w swem ręku wmeej, niż 28% mają­
tku ruchomego, czyi), lnneini słowy, 8q. oni 
tum przeciętnie 85 1 a z i’ 6 o g a t s 5, n iż  
ę.ń‘r‘z-0 ś c i j  a n i e. Po wojnie stosunek ten 
„ Europie zachodniej 1 środkowoj wzmoże się 
yrroinnic na korzyść żydów.

15W s z y s t k o  to prawda, nie powód to jednak 
dla żv’dów, głodujących na Wschodzie, ażeby, 
raduiae się dobrobytem sWoich współwyznaw­
ców w l*arvżtt i «' Londynie' mieli zapóimygó, 
ie problem’ żydowski da się załatwić .tylko 
nr/ez właściwe rozw.ązanie kwesty: istnienia 
siedm-u m il io n ó w  żydów wschodnich. A »,«*. 
we te t r z e b a  koniccz.no załatwić, bez wzglę-. 
,1,? „o ozV w s k u t e k  togo szowiniści Iran- 

patrzeć będą na tych kilku ^  
ryskich lub l o n d y ń s k i c h  albo czy

An-dik n M  to  dojdzie do .p rzekonan ia, że 
żyd* londyński nic jest w łaściw ie praw dziw ym  
Anglikiem  ale  stanow czo żydem.

My natomiast, żydzi wschodm jesteśmy tyl­
ko ivdami i tego nie możemy ukryć, choe-
byśmy ‘nawet chcieli, Podc?a5 ^  
i -  ■ .  „unTWTvm razie tyJko członkiem ski jest w najlepszym , „ „ r. , ,

• • „,,<T,,»o społeczeństwa. Wśródwspierającym naszego ,‘ biedni  zyd/.i polscy rzad- walki o egzystencję \ 1
ko kipdv otrzymali ®d swor . wspblwyt

i wlccei. niż jułmttsjftę. Nikt inny; znawców COŚ wnęcej,
jak właśnie moskiewscy milionerzy żydowscy 
starali sie o to, * * y  b itnym  sydorn me na- 
leżącym do pierwszej (Kauffmannsgdde), za­
broniono pobytu w Rosyi centralnej, ponieważ

. . .  „ razie mogłaby powstać niemiła w przeciwnym razie o : . *
konkureocy.. «  ^  meekiewsc* współwy­

znawcy wychowują, rzecz dziwota, dzieci swo­
je prawie zawsze po angielsku.

Dlatego żydzi wseuodni, b.ez względu na ży­
czliwe ostrzeżenie petersburskiego korespon­
denta „Tiines‘ów“, muszą się troszczyć sami
0 swoją przyszłość, chociażby nawet takie roz­
wiązanie nie zgadzało się ze smakiem ich „co- 
rellgionist in Great-B.itain". Stojąc na tam 
stanowisku, jodynie właściwem, musimy dzi­
siaj, o północnej godzinie wojny, oświadczyć 
jasno i otwarcie wobec całego świata, czy to 
się podoba, ezy nie podoba naszym współwy­
znawcom w Paryżu i w lam dynia, ie  interes 
narodu żydowskiego, E j. tych siedmiu mi­
lionów, tyjących w Kurlandyi, na Litwie, w 
Polsce, w Galieyi, na Węgrzech i w Ramunii, 
wymaga bezwzględnie l kategorycznie a b s o ­
l u t n e g o  z w y c i ę N . L e a n . Ł e . c  ma 
c,a I e j l i n i i .

Wypadki dziejowe idą krokami olbrzyma ku 
rozstrzygnięciu. Niema więc czasu na teore­
tyczne utopie. Dzisiaj za podstawę rozwiąza­
nia tego problemu, najtrudniejszego ze wszyst­
kich zagadnień europejskich, trzeba wziąć 
fakty dowiedzione i niezbite. A niezbitą pra­
wdą jest fakt, iż z 12  milionów żydów, roz­
rzuconych po całym świeede, 7 milionów żyje 
gromadnie na nizinie sarmackiej między Niem­
cami a Rosyą, we wspólności językowej i kul­
turalnej, tudzież, że ich stamtąd usunąć nie 
można; następnie, iż niezmierne skarby Rosyi 
można wyzyskać jedjnie tylko przez pracowi 
tość i energię niemiecką z korzyścią ogólno­
światowej gospodarki; wkońcu, że' tylko ży­
dzi potrafią szerzyć tę ekspansyę Niemiecką 
na wschodzie i wogóle na całym świecie.

Wszak nie tylko język wiiąże nas z Niemcami 
(język żydowski to nic innego, jak dyałekt 
„mittełhochdeutsch11). Pokrewieństwo duefio- 
we, łączące oba te narody, sprawia, iż uzupeł­
niają się ono bezwzględnie w daLełe poprawy 
ekonomicznej całego świaia. B e z  a g e n t ó w  
t / d  o wVk‘i,c,h p r o d u k c j a  N J.ejn i.e .0 
n ie  b y ł a b y  s o b i e  td.o.b^^& m.aYk4! 
ś w i a t o w e j .  Ten sam zmysł rzeczywistości, 
ta sama przesiębknrzość, ta sama zdolność 
akkomodacyi ł upraetE*.jąea gotowość do 

w4«g bWnntńer, z© ramo zrozumienie oJa wj 
soxiej wartoftci ciągle powiększającego a ę  o- 
brutu, chociażby nawet koszty produkcyi pgae- 
wyższaly chwilowo cenę sprzedaży, to samo 
zrozumienie dla tej koniecsnoScl, #t k o n k u -  
r e n c y ę  m u s i  si.ę  zdł,a,wą,ć. — wszystkie 
te zalety czynią żydów naturalnymi sprzymie­
rzeńcami Niemców w walce o ekonomiczne 
zdobywanie świata. Gdzie tylko z w i ę k s z a  
s i ę  w p ł‘y w ż.y.d.6.w, tam zwiększa się tak­
że automatycznie d o w ó z  n i e m 6‘o,e,k,i. Na­
wet w Rosyn. która przez zarządzenia izolacyj­
ne oparła się temu prawu naturalnemu, za­
wdzięczają Niemcy wzrost swego dowozu wy­
łącznie agentom niemiecko-żydowskim, rekru­
tującym się przeważnie z Polski rosyjskiej. Bez 
produktów niemieckich świat nie może istnieć. 

'Gwałtowne ograniczenie produkcyi niemieoJ;iej 
pozbawiłoby żydów kardynalnych podstaw 
ęgzystencyi —- i naodwrót, poddntiie mas ży­
dowskich pod panowanie obce. nie niemieckie, 
pozbawiłoby Niemcy najlepszych agentów
1 pionierów.

Tego wzajemnego stosunku nic będzie mo­
żna pominąć przy regulowaniu problemów 
światowych po wojnie. Niemcy muszą uzy­
skać środki, by zapewnić swojemu przemy­
słów! tanią żywność i tanich pracowników; 
żydom natomiast powinno się dać możność 
swobodnego rozwoju pr/y boku Niemiec 5 pod 
ich opieką. Już w drugim roku wielkiej woj­
ny zwycięzcy Niemcy wywalczyli to rozwiąza­
nie przez zajęcie Polski, Kurlandii i Rumunii. 
Teraz należy już tylko utrwalić owoce tylu 
krwawych ofiar. Z calem zrozumieniem inte­
resów żydowskó-iiiomićckich p r z y o b i e c a ł  
t o k  a‘n‘c‘l.e.r.z R z e s z y  i nie ulega kwe­
st yi, że obietnicę wypołni. Kraje, które dzielą 
Niemcy od Rosyi, tej największej kolonii świa­
ta, staną się pod panowaniem niemieckiem 
n o w ą  o j c z y z n ą  ży d.o.w.s.k.ą, z której 
zydzi będą rozpowszechniali po całym świecie 
produkty niemieckiego przemysłu i gdzie ży­
dzi będą mogli wydobywać wytwory ziemne 
dla  ̂ ludności niemieckiej.
. Naród z tak kolosalną energią i ekspansją, 
ja.k Niemcy, nie może mieć żadnej bary ery. ża­
dnego muru chińskiego. Przeciwnie: musi on 
posiadać calj’ system pomostów, po których 
o brzymi eksjiort niemiecki mógłby się swo- 

me rozlewać za granicę. Kraje takie, jak 
Kudandya, Litwa, Polska, Galicja, Węgry 

k w !S 2 5 £  Trzos zarząd niemiecki
jjrodukcyi ziemnej, ażeby 

p piera wydatrric przemysłową i ioiłitaraą po- 
ęgę_ njcmiWjką w świecie. Żydzi tam zarnie- 
z a 1 ędą przedstawiali elepient pośredniczą-. 

tośd1 V °*5U ^u^UraDd o tak nierównej war-

Przy całej wrodzonej niechęci ku postępowe­
mu rozwoązaiku problemu światowego bardziej

kulturalne z pośród wielu narodów, żyjących na 
wschodzie Niemiec, uznały już tę konieczność 
dziejową i dostosowały się do niej. Postępowe 
czynniki węgierside wbrew zacofanym elemen­
tom madziarskim nie tylko nie wahały się sta­
nąć w czasie wojny przy boku Niemiec, lecz, 
co więcej, w znacznej mierze przyspieszyły to 
gwałtowne rozwiązanie. W Rumunii wpływy 
antysemickie spowodowały przyłączenie się 
tego krajo do Rosyi.

Nikt nie zaprzeczy, te  Gaiicya, stoi wyżej 
pod względem kulturalnym 1 ekonomicznym, 
niż rosyjska Polska, silnie zarażona agitacją 
panel awis tyczną i antysemicką. Naprzekór 
wszelkim tradycyom narodowym i poświęcając 
pewne „święte nakazy patryotyczne“, t»kże 
Gaiicya za przewodem liberalnym kół Europy 
centralnej zajęła natychmiast miejsce przy bo­
ku Niemiec i nawet usiłowała pociągnąć za 
sobą braci z Polski rosyjskiej dc walki w imię 
postępu. Niestety stuletnie jarzmo rosyjskie 

pozostawiło tam swój destrukcyjny wpływ na 
duszy polskiego narodu; tylko w łonie ludno­
ści żydowskiej w Polsce rosyjskiej znalazła 
sprawa niemiecka wiernych stronników. Na­
wet wielkoduszny akt niepodległości Polski 
nie zdołaj pobudzić Polaków do walki pod 
zwycięskimi sztandarami Niemiec. Naród pol­
ski przypisze sobie sam za to stanowisko osta­
teczne konsekwencje wojny.

Jednakowoż wśród dwóch milionów żydów z 
Polski i czterech milionów z rosyjskich krajów 
kolonizacyjnych ani przez sekundę nie trwa­
ło pod tym względem wahanie, po czyjej 
stronie ma stauąć naród żydowski. Z chwilą 
pierwszego wypowiedzenia wojny s e r c a  
w s z y s t k i c ‘h t.y.d.ó.w b,i,ł,y d la  N i e- 
m.fco‘c. Co tylko miało cechę żydowską, zja­
wiło się w obozie niemieckim, by pomimo bar­
barzyńskiego prześladowania ze strony Rosyi 
i donuncyacyi polskich wspomagać wydatnie 
Niemców. Był to widok wzruszający, z jak 
szczerą radością i uczuciem przyjmowali żydzi 
żołnierzy niemieckich; w przeciwieństwie do 
ludność polskiej, która, podszcznta politycznie, 
widziała w Niemcach tylko „Prusaków", żv  
d z i r a d o w a l i  s i ę  c,a4 ,e,m s e‘r‘c‘e.m 
przy wkroczeniu Niemców zarówno w Warsza­
wie, jak we Lwowie, w Temeszwarzc i w Bu­
kareszcie.

Dobrocz j  uiu‘ skutki wdzięczności niemie- 
cłdej względem żydów nic dały n» siebie dłu­
go czekać. W Polsce rosyjskiej mają dziś ży­
dzi w reprezeatacyach miejskich p r z e w a ­

ż n ą  w i ę k s z‘o‘ś‘ć, zaledwie w dwa lata po 
wyzwoleniu, a w Łodzi są wogóle wraz z 
Niemcami ełemontem panującym. W eałyra 
kraju mają oni własne szkoły; gimnazya z ży­
dowskim językiem wykładowymi, teatry, insty­
tucje kulturalne i t. p. .Tnż dzisiaj kształcą się 
żydzi polscy dc przyszłej niemieckiej kampa­
nii ekonomicznej, ażeby odzyskać Rosyę i re­
szto świata. Otwierają się przed nimi świetne 
horoskopy.

A przeciw leniu naturalnemu ro/wiazaniu 
kwostyi żydowskiej mieliby się teraz mobilizo­
wać według życzenia petersburskiego kore­
spondenta ,.Times‘ów“ żydowscy nirToner/y w 
Londynie i działać w tym kieiunku, aby na­
ród żydowski nie czynni żadireelt trudności pro­
wizorycznemu rządowi kadetów w Petersbur­
gu. przyjaznemu koakcyi? Wszak kadeci byli 
zawsze tak liberalni! Tak. ale ogólne stosunki 
przedstawiały się wówczas zgoła inaczej, niż 
dzisiaj. Przy ówczesnym planie porozumienia 
między BerJim-ni a Petersburgiem jeszcze przed 
upadkiem Komanowycli. mieli kadeci stanowić 
skuteczną opozycję przeciw zacofany 111 kołom 
ortodoksów i w ten sposób zapewnię żydom 
swobodę na obszarach rosyjskich. Dzisiaj je­
dnak, gd.v kadeci padli w ramiona koalicji 
przeciwv Niemcom, nie mogą absolutnie liczyć 
na poparcie żydów. My, żydzi, nie możemy 
flegmatycznie wyczekiwać, aż nas zaprzeda 
prowizoryczny rząd kadetów własnym swoim 
elementom on.odoksyjuym, aby się utrzymać 
przy władzy. Musimy tulić się w Polsce i na 
całym obszarze sarmackim p od  s k r z y d ł a  
o p i e.k.u.ii.e.z.o N i e m i e c .  W tej walce na 
śmierć i życże leży cała nasza nadzieja tylko 
w zwycięstwie niemieckiego oręża, które jedjT- 
nie jest źródłem naszej potęgi. Pomimo ostrze­
żenia korespondenta ..Timwćów", kto czuje sio 
żydem, inusi ,uważać zwycięstwo Niemiec za 
Swojo własne.

(Daty zebrane zostały podług dzieła Dra 
Artura Rupp ióa p. t. .. Żydzi w.- dobie obe­
cnej").

*  *  *
Jakżeż wobec takiego postawienia kwesty! 

wyglądają najrozmaitsze misye żydowsko- 
koalicyjue. które do Polski przybywają? Prze­
konania, wyrażone w powyższej broszureo są 
istotnie zapatrywaniami ogromnej większości 
żydów, mieszkających w Polsce. Dowodzi te­
go zarówno ich negatywne stanowisko wobec 
państwa polskiego, a co ważniejsze, syste­
matyczne przemilczanie krzywd, jakie spoty­
kają ich w Rosyi. aby tembardziej uwypuklić 
stanowisko ich w Polsce i rzekome „krzywdy".

Z  ruskiej prasy.
(Rola Ukrainy w „Europie środkowej".) — Cha­
rakterystyka dyplomatów ukraińskich. — Panie 

mtnistrowc“. — MoskalofiJskie łgarstwa).
RtisLnj po chwilowej konsternacyi zabrali się 

znowu do pracy tak organizacyjnej, jak i pra­
sowej. Wychodzi już szereg pism w kraju i za­
granicą, omawiających bieżącą politykę, bądź- 
to ze sŁanowiskii ukraińskiego, bądżteż z mc- 
skalofilskiego.

Z pism ukraiiiskidi najciekawszym jest so­
cjalistyczny „Wpered", z którego przytacza­
my parę urywków. W jednym z ostatnich Lu­
menów omawia redakcja projekt hr. Adama 
Tarnowskiego, podany w „Gazecie polskiej", 
a propagujący myśl stworzenia „Zjednoczo­
nych Stanów środkowej Europy”, w skład 
których wchodziłaby Polska  ̂ FinLmdya, Esto­
nia, Łotwa, Litwa, Białoruś i Ukraina, „Wpe- 
red” zgodziłaby się na tę koncepcyę, ale pod 
jednym warsutkiem... by pierwszym i najpowa­
żniejszym członkiem tych „Stanów” była zje­
dnoczona republika ukraińska.

W numerze z dnia 14 b. m. tak cliarakteij- 
zuje „Wpered" ukraińskie przedstawicielstwo 
w Warszawie: ,,Obecna wojna wytworzyła 
między innymi i epocyalny typ politycznych 
aferzystów, szantażystów i  awanturników. — 
Działają oni albo w pojedjiikę, na własną rę­
kę, albo tworzą towarzystwa, t. zw. „przed­
stawicielstwa". Takiem przedstawicielstwem 
jest i  ukraińskie w Warszawie". Tyle „Wpe- 
rod”, a my dodamy od siebie, że każdy rząd 
ukraiński, każdą delegację, każde ich przed­
stawicielstwo możnaby podobnie scharaktery­
zować. Namnożyło się ich bowiem tyle, iż sa­
mi redaktorzy pism ukraińskich w nich się już 
nie oryeutują. Tychsamyeb, których sic dziś, 
chwali, jutro się ich wypiera, w jednym i tym- 
samym manierze zna chodzą się nieraz o tych- 
samyeh ludziach wprost przeciwne opinie. — 
I nic to dziwnego, bo d  różni „dyplomaci", 
to wszystko indywidua z pod ciemnej gwia­
zdy, bez względu na to, jak się zwą: bcwruiki, 
Powluki. Szemety, czy Tyszkiewicza i Lipiń­

scy. Wszystko to aferzyści, o ideę, o program 
jakiś u nich nie pytaj.

Wielce charakterystyczną rozmowę swego 
sprawozdawcy z jedną z pań ukraińskich po­
daje ,,Wpered” w Nrze 98: „Wojna wodziła 
u nas nowe wielkości, między innymi —  panie 
mmistrowo... To straszno zjawisko!- Czy w tó ­
rzycie, że te bardzo serdeczne, szczere i do­
bre żony nagle w ciągu jednej nocy zmieniły 
się. Czy uwierzycie, że każą siebie tytułować 
„ekscelencjami", wstydzą się zwyczajnej pra­
cy, jednem słowem, robią taką. ma-o, pomyłek 
przeciw zdrowemu rozumowi, żo mam ciascin 
wrażenie, iż one chore"... Więc i  pod tym 
względem „Zachodnia republika" nie wj.-zia 
Rusinom na zdrowie!

O ile prasa niska, w granicach Polski wy­
chodząca, w stosunku do Polaków musi się 
bądź 00 bądź liczyć ze słowami, o tyle prasa 
ruska tak ukraińska, jak i moskalofilsk.i, dru- 
kowatta w Wiedniu, Pradze, czy na Węgrzech, 
operuje kłamstwam; i Btara się przedt4av.ić 
Polaków jako gnębiciełi. W ostatDim np. nu­
merze tygodnika „Russkaja zemlia" piszą; 
„Z galicyjskiej Rusi przychodzą do naszej kar­
packiej Rusi „ubieżeńci", którzy opowiadają
0 strasznych prześladowaniach ..russkieh'' wło­
ścian przez Podaków... Polacy przymuszają 
wszystkich urzędników i ludzi od nich zależ­
nych do przyjmowania katoliejzmu prynyma­
ty ka(c*iyezo.-,two°!!). Głodem gonią ..ruf-dii*1 
naród w polski obóz... Jednakże mamy głę­
boką nadzieję, że „russkio" armie Koiczaka
1 Denikina jeszcze tego roku staną na. „naly- 
cko-russkiej‘‘ ziemi i ]>rzopedzą polskie woj­
sko,- broniące interesów wielkich panów na nie­
korzyść ruskich włościan". Dodać fu nal<".'.vT. 
że moskalofile mają większe ajretyty ml Ukra iń ­
ców, dla nich nie tylko Galicj a wschodnia, ale 
i Lemkowszczyzna, to „driewno russka •/c-in- 
lia”. Między innemi łgarstwami puszczają oni 
w świat i takie: -Po z jęciu Mińska, polscy 
żołnierze pod przewodnictwem swoich oficerów 
urządzili żydowski pogrom, na sposób nmrr# 
mów na Ukrainie. Zabili 81 żydów, a obrano 
waJl 376 sklepów".

m n a
Wiedeń. P. A. T. Biuro korosp. donosi z Pa­

ryża za ozeskiem biurem prasowem: „Malin" 
zamieszcza oświadczenie p. Benesza w sprawie 
cieszyńskiej. Benesz oświadczył: Podczas ca­
łego mego pobytu w Paryżu starałem *ię o do­
prowadzenie do porozumienia między nami a 
Poiak.tmi na podstawie koncoeyi i wzajemnych 
ofiar. Zaproponowano nam dwa sposoby: albo 
podział na podstawie statystyki, albo plebi­
scyt. Z dwojga złego wybrałem mniejsze. Po­
nieważ pierwszy sposób jest dla nas nie do 
przyjęcia, wybrałem plebiscyt. Mimo to kie­
runek naszej polityki nie zmieni się. Przypo­
minam, że już kilkakrotnie wyciągałem w życz­
liwy sposób rękę do Polaków, ale Polacy nie 
podeb ręki.

rew ski o spraw ie siąskisj.
Wiedeń. P. A. T. B'uro koresp. donosi ie kro­

wo z Weimaru pod dalą 14 hm.: Wedle „Asso­
ciated 'Press" prezydent ministrów Paderewski 
oświadczył, że Polacy wcale nie mają zamiaru 
zabierania całego Cieszyńskiego, lecz tylko te 
części, które są przez Polaków zamieszkałe. 
Plebiscyt, odbędzie się w większym obszarze, 
niż się spodziewano. •

W sprawie Gdańska zauważył prezydent mi­
nistrów Paderewski, że skoro Czechom dano 
3 milony w jednym zwartym bloku, to mo­
żna było dać Polsce 150.00£) Niemców w 
Gdrowku.

U tal/gl c ze sk ie  do Niem ców .
Wiedeń. P. A. T. „Der Neue Tag" donosi 

2 Pragi: „Bohcmia" zaznacza, że w obszarze 
plebiscytowym jest przeszło 50.000 Niemców, 
pr/yo/.cm zauważa, że Niemcy mają. teraz spo­
sobność połączenia się z Niemcami w Polsce, 
gdyż rząd polski obiecał Niemcom w Polsce 
i w Cieszyńskiem pełną autonomię. Czesi te; 
obietnicy nic mogą niczego przeciwstawić. Ju ­
tro prezydent ministrów ma złożyć oświad­
czenie. Nie chodzi teraz o słowa, powinny na­
stąpić fakta.

itya 231
Warszawa. (Telefonem). O historycznym po­

siedzeniu Rady pięciu, na którem zapadło osta­
teczne rozstrzygnięcie w sprawie ńląska Cie­
szyńskiego, nadeszły tutaj następujące wia­

domości: Pierwotnie zamierzano odroczyć de­
cyzję w kwastyi Cieszyna aż do wyniku ple­
biscytu na Śląsku Górnym. Ostatecznie jednak 
odstąpiono od tego zamiaru i rozstrzygnięcie 
sprawy cieszyńskiej poruezono komisyi Oam- 

bona. 11  września odbyła się konferencja,

w której uczestniczyli także D m o w s k i  
i B e n e s z .  Po dyskusyi nad kilku sposobami 
rozwiązania kwestyi cieszyńskiej delegaci pol­
ski i czeski opuścili zebranie, poczem zapadła 
decyzja, iż plebiscyt odbędzie się w czterech 
powiatach Śląska Cieszyńskiego, oraz na Spi­
szu i Orawie. Nic określono jeszcze prowizo- 
ryum plebiscytowego na Spiszu i Orawie, gdyż 
Rada pięciu zażądała, aby delegacje poiska 
-i czeska dokładnie oznaczyły sporna terylo- 
ryum, na którem ma się odbyć plebiscyt. W 
tej sprawie delegacya polska zasięgnie op .iii 
proL St. S e m k o w i c z a  i ks. Ferdynanda 
M ach .a .y !s, bawiących w Paryżu. W najbliż­
szym czasie obszary sporne zajmą wojska koa­
licyjne, jednakowoż o terminie nic jeszcze nie 
wiadomo. Plebiscyt będzie orzeprowadzony 
gminami. Opracowanie wszystkich szczegółów 
przekazano komisyi polsko-ezpskicj pod przes- 
wodriirlwem C a m b o n a .

H o ro sko p y pleb iscytu w  Cieszyńskie!?’ .
Cieszyn. (Telefonem). Zarządzenie plebiscytn 

na Śląsku Cieszyńskim wywołało żywy niepo­
kój wśród Czechów. Dzl-iaj Czesi już się tam 
nie kryją, że ponieśli klęskę polityczną. Nie­
pokój jest tern większy, że plebiscyt rozszerzo­
no na część Słowaezyzny. W tej ch\v'li aktual­
ne są obawy co do wyniku plebiscytu w Cie- 
szyńskiein i ta kwestya Czechów w pierwszym 
rzędzie zajmuje. Jedyną deskę ratunku widzą 
Czesi w Niomcaeh. Mają oni nadzieję, iż Niem­
cy jednogłośnie oświadczą się za Czechami 

i że to zadecyduje o zwycięstwie. Wczoraj je­
szcze odbywały się po miastach czeskich po­
gromy Niemców, dziś już jednak czeski pre­
mier Tusar zapewnia, ie  Niemcy otrzymają 
ogromne koncesye narodowościowe. .Polityka 
czeska, która zawsze trąciła gruboskórnością, 
nie uważa za nic nieprzj-zWeitf^o przeskoku 
z takiej ostateczności w druga.

„Ostrawski Dennik", opierając się na pomo­
cy tydowsko-niomieckiej, zestawia już cyfry, 
które mają Czechom dodać otuchy. Oblicza on 
na podstawie spisu ludności z r. 1910, że Po­
laków było tam 223.000, Czechów 1 15 .000, 
i 76.000 Niemców, Niemców zatem z Czechami 
razem 191.000. Jest to jednak z? mało. 
„Ostrawsid Dennik" pociesza się wszakże tera, 
iż w r. 1910 nieprzynałeżnych do Śląska było 
85.000. z czego na Polaków przypada rzekomo 

.000. a na Czechów i Niemców 15.000. Ci 
nieprzynalożni do Śląska nie będą mieli prawa 
głosowania (?). W ten sposób statystj-k cze­
ski widzi po jednej stronie przynależących do 
Śląska Polaków 163.000, a Czechów i Niemców 
166.009. Aby sobie jednak dodać jeszcze wię­
cej otuchy, odlicza 961000 renegatów-Śląza-
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kowcó*', a -wtedy otrzymuje tak radosny dla kap. Rudki. kap. Durskiego, majora. Górskiego,, dzie przy pomocy kanadyjskiego pułkownika 
siebie stosunek głosów, po stronie polskiej j Dra Nakonieeznikowa, Dra Hflodrow&kiego, ha. La Pan pierwszymi Lyii orgamzatorami, jak 
1:13.000, po czesko-niemieckiej 190.090. , Konopkę, majora audytora Kiołbińakiego, kap .. Dr Starzyński, porucznicy: Albrecht, Skarżyń-

Czeski ten rachunek prawdopodobieństwa Bancera, por. Sfltorekiego, por. Kowalewskie-■ ski i Sierocióeld, a wreszcie kapitan Kleezkow-
szwankuje w kilku punktach- Pierwszy, naj- jgę Jana, por. Diugaja Jena, por. Mierzwińskie-: sta i kapitan Gąsiorowski Wacław, który przy-

szawskiej, wchodzi na scenę krakowską, jako będzie karane grzywną od 2 do 200 karoc, 
drugą r koiei, w najbHi»są sobotę. W ostatnim j względnie karę aresztu od 6 goda. do 14 doi. 
swym utworze a n t o r  „Lekkomyślnej siostry* i F A Ł S Z O W A N I E  W I Z  P A S Z P O R T O W Y C H  
potrąca roaliezne problemy tworzącego się p a ń -  j  W  D .  O .  G L  W  K R A K O W I E .  D o w ó d z t w o  f c m -  
stwa, nie sseaędsąe satyrycznych r e f l e k s ó w ,  j  darswryi p r a y  D .  O .  6.  p r o e i  bas o zaafeneze.

szy już do Ojczyzny, jłodczas gdy reszt* joez-; Dalej organizator naszych szeregów w Bra­
cie pełni straż na sybusłdch kresach. ; zylii, kapitan Abczyński.

DOOKOŁA ŚMIERCI. W  drugim swoim od-,szło aa jaw, że główną sprężyną fałszerstw* 
ożycie, wygłoszonym dnia 14 b. m. w teatr*©! wiz paszportowych była ode jaka Stanisława

Z naszą pracą na Wschodzie łącaą się rów- Oficerowie misyi włoskiej: major Leon Ra-1 miejskim, Przybyszewski odsłonił więeej przył-; F rawcayk i je j mą* Kasi mień. UprjMaE od 
nie* nazwisk* gwie. al* Lov«-gne i pułk. D o-, dziwiłł, major Dkrnstł-Dąbrew*, kaptan Boi- bicy. Jw * o* swoleonikiem okultyzean, ale nie t ten proceder prey pomocy kupę* Mojfewa Bo*

* -n « IflAH Iraniin i. i- * w - - łlR .t - t___..T 1   Ir nMAl ł łlłlr iłl AłT,' I A l II ■ i ‘w — aL A ~ ~ ~ ~ 1 /X ał*1 ~     - - * U .... ~W~W I •

ry wykazał tylko 55% Polaków, podezas gdy 
spis z r. 1900 wykazywał ich 61 %. W i zeczy- 
wistości zaś jest Polaków na Śląsku jeezcae 
więcej. Drugi błąd czeeki to murowana pe 
wność, ie  wszyscy Niemcy pójdą za Czechami.
Przywódcy niemieccy rzucą zapewne to ba­
zio. ale wątpliwą jest rzeczą, czy cała ludność    t __________     ̂ ___________

  —l  ... * * Polaków. ■ choćby drogą t. zw. gueeł i czasów. Rozbiera- Adeli Zukerman, Izydora Wurzla, Dory Kran*.
go rozczarowania mogą lóż doznać Czesi, gdyż ' p0wtóre w momencie dzisiejszym podnieść Wszystkim tym oficerom dziękuję za kh jąc problem .śmierci, określa ją  jako wyzwolę-' Jana Schiffa, Bernarda Yorzfanera, Bem. SL- 
zbyt wielką wagę przykładają do kłamstw imuszQ zasługi szeregu tye* wojskowych i mą- wierną służbę idei, której rezultaty dzM już nie się najpierw ciała astralnego z ciuła freyca-1 bermana, Moja Wihzelbeng*, Dra Jana Miii©.
renegata Kożdouk. Wielką natomiast niespo-J żów stanu Państw sprzymierzonych, którzy.saali * radością oglądać mogą. ; nego, a następnie wyzwolenie- ducha * formy ra i Dra Bem. G ro ssm an Ł  Krawczyków* po*
dziankę może im wyrządzić powiat irydod.;, i sympatycznym poparciem i czynną pomocą u- ^  i®® sposób wynuenOeBi nazwiska zaołu-j octralnej. Wywodom swoim stara się prelegent d*La, z* zrazu wizy wyrabiał* sama, następnij 
który wprawdzie ueliodzi z* czysto czeski, w ‘łatwili onrantzaerę naszych szeregów. jżonyeh, aby historya wojakowośd polskiej za-j nadać pozory wiedzy sprawdzonej. Na pytanie j przez por. Orlińskiego, któremu rzekomo p?a
raoczywisiości jednak, iwłasaeza wśród ludno- | Rzad francuski''z prezydentem ministrów Ole-i *"“?** ** n* swych kartach, wdzięczną im n a-; zaś: ,-a eo dalej? co po śmferra?^— odpowiada, cHaod^ 106 do ISO kor. na wizę. Śledztw*
ści rolniczej, nie mówiąc o ludności miejskiej ; mMiceau w pierwszym raedzie, za przychylną ro<̂  ^pewnaj.ąc [u*. "7^  ’ ‘iU .T   ̂ u
Frydka, panuje żywa niechęć, często niena, l oda Prezydent* RzeraypoepoHtej francuskiej i Ni?  *  jeózaldK towarzysze n a a ,, smiere. berom  -  w e & ^ p . IVzyb _ -  duch
wifeć k * niedługim joszeze, ale dającym się ju* jp^ncarego,' Wódz Armii Sprzymierzonych mar- pr^ypomma się jakaś och* lecz wielka j zatraca pameąć dawnego bytu i dotychczasową
we znaki rządom czeskim. : ssałek Foch, Armia francuska pod wodzą mar- ! ™ 1 P ^ ^ n . e m  i zap«r«em aę  rnob,© stoi-. osooewoić, a rozpoczyna

i!szalka Petaina z głobokiem zrozumieniem spra-jzba tolnw nta, którą znali tylko najblmsi, nu-danie się wielorak* w noyre osobowości by 
iwy polskiej, przeznaczają najlepszych swych ^ow oh azeregi nazw^k cisną ną jeszcze na n - , wreszcie oczyszczony ^'doskonalony ^ a ć m ę  

oficerów do organizowania zaczątków Armii j ? ^  W  ,oh miet ^  archlwra wojenne, a j z, n a j^ z y m  ' bytom, z
'polskiej poza krajem, generał Arciiinard wybi- j ' < » r c a  towarzyszów brOni. .Wywody ta, p ró « n ica e m _ meuza^dnion^

Gen. Haller ogłeuł do poddanych wu tuy sxef misyi francusko-polskiej, generał Cap-1 . ^  jednak kończąc jeszcze w imię-, „wiary , rtrą n.    ̂ , .
oddzisłów r nat»e„ 'sey lrozką*t pożegnalny: i dtąiont, wyt-rawny kierow-ik wyszkolenia, który 1 W5* y f kich ° f i ^ w  i żołnierzy «dn* iugodnejrotme «

W  uznaniu zasług.

W chwili połączenia Aiinii 
waaej na goścmnej nemi frąncuskiej z areną połskieyo

Połskmj rformc- całą duarą przywiązał się do młodego iołnierea \ ' o^zjTnkokgom , którzy w samoU KORESPGNDENCYA Z UKRAINĄ. Wydział 
prasowy poluk. Tow. Czerw. Krzyża donosi, że/v»k»t Wk-o -wśrśJ ińwrn rzaokłe nych mogiłach naddnieprzańskich, lub śnież- prasowy poluk. Tow. c zerw. Krzyża donosi, ze

— .   . ■__ . . . , , ,  ; nych rozdołach MuiuiauU, w zorenei °ranataini1 oelem przesD.nia korespondeneyi prywatnej n*
sformowaną w kraju w jednobtą całość poczu- wzajemne przywiązanie, generał Alby, ^ z . ; /  SŁałnpanii ] U ^ ^ ^ P CC2y ^ p i  teriaoryum Ukrainy, w^bec zupełnego breku

s s y ?  r ^ . r ż ż i s t z *  r z c . * * *  z z s \  *“
rboina ich p rac* nie poszła na marne, lecz nisator 1. dywizyi strzelców polskich generał i 
przeciwnie lK.gaty i doniosły w ydala pion. I Wdał on nioga li ctyć n * niezatartą, wdaJęczną i 

Przedewszystkiem Panu pWzydentowi Mini- pamięć narodu i w ojsk* potekiego. 
sboiw Ignacema Paderewskiemu, z którego ini- Za nimi idzie szereg znakomitych generałów

i Cześć Im I pamięć wieczna i sława!
Gett. Józef Haller, dowódca arm ii

i c n o N i i c a .
GI.OS SUMIENIA

▼ m ia o t* . 
NARODOWEGO. Komitet

szych centrów nadnieprzańskiej Ukrainy. PieT- 
■R̂ szy delegat wyjeżdża w bieżącym tygodniu do 
Kamieńca Podolskiego, Winnicy, Płoekirowa, 
Żytomierza, Berdyczowa, Mohylowa Podolskie­
go, Uszycy, Humania. Lipowa, Starokonntanty- 
nowa. Korespondeneyę przyjmuje zarząd z* o- 
platą 5 mk. polsk. od każdego listu, która to 
opłata wpłynie na poczet ogólnych potrzeb To- 

;mystwa. W nrisyi specyalneę Polskiego Tow.

cyn l ewy i niezmordowanego, energicznego po- i wodzów francuskich którzy bądito organrio- 
pan.ia najlepsze elementy polskie i  wychodź- wali W. P., ja.lt gen. de Mondeerr, bądł też ma- 
t twa amerykańskiego skwpdy się wokół hasła jąe je pod swem dowód^twe® z prawdziwie oj- 
zbrojoego czynu, następnie wszystkim człon- cow&ką na równi z podległymi mu oddziałami
kom Komitetu Narodowego Połsliego w Pary- własnego żołnierz* darzyli je swem poparciem Zjednoczenia Górnego Śląska z Rsecząpospoli-
ż*. a zwłasicaa inieyatorowi fo;mowanij W. P. i opieką jak generałowie Gotireud i Oastellnau,; tą wydał i reiesiał po ca? ej Polsce gorącą ode- vvcl^„u^.„ u , „  „ ____ ____________
wa> Francji, panu Romanowi Dmowskiemu bądź też przybywszy na crełe zorganizowanych zwę, w której przedstawia eałą grozę j wl oże- ! pl^Kimsfąnty Bfek^skL*' 
p? resowi K. N. P_, hr. Mamyce«au Z*o*&vskie- przez siebie korpusów i dywizyj (to naszej Oj- nia, a przemawiając do snauenia wielkiego na- NOWY INSTYTUT DR AMATYCZNY. Kur-
lnti jako wicepreaesowi, p. Jóielowi Wielowiey- czyzny dotąd wybitnie przyczyniają się do su- i rodu, waywa w imię ideałów przeszłości, w ga drsmatTCzne, które   jak to }n* donoaiL
skiemn jako kierownikowi wydziału wojskowe- kcesów oręża polskiego, jak generałowie Mas- ; imię krwi powstańczej, tragicznie przelanej, do  zakładają w nastem mieście dwaj znani
go, majorowi Franciszkowi Franczakowi jako senet, Odry, Modęło*. Bernard, de Ohampcaux, energicznej pomocy Jnateryalnej i  moralnej dla artyśd teatru miejskiego im. Słowackiego: Ma- 
kierewnikowi wydział* Ofńeki nad iołnieraem Eonnin, Peti^donago, Tranie. Durand, Moinville. 'rodaków z Górnego SUska. „Potrzeb* żywna- ,ryan } Zygmunt Nowakowski, mają
j>otekim wyrażam dzięki w imieniu żołnierza, 1 • Szereg ich zwiększają organizatorowie powo- ści i odsieży. Potrzeba otganizaeyi. Potrzeba. >na wobec niezwykłego zapotrrebowania
którem* niestrudzoną swą pracą zapewnili mo- łani do sstałm Armii generałowie CŁarrio®, jedności w działaniu. Drlesiątki i setki tysięcy ; ̂  aktoreldch lia scen w Polsce, przygotowy- 
żność powrołn do kraju i szczęście sk iby  pod Momruan, energiczny i oddany pracy szef sita- łudzi powinny od dziś dnia z*pisvwnó się d o l ^ '  p ^ -  najintenzywmeyzej pracy pedago^icz- 
Vjc-zyatym sztandarem. b* Annii p u Ł  Percfcenei i ruchliwy i zartufo- Komitetu Zjednoczenia Ś*»ka z Rz(vząpo8po-|Bf̂  s9y {stTl{e tgajeirtowane, w przeciągu jedne-

RówDoeześnie na Wschodzie w trudnych w a- ny organizator s*«f satab* froutu ppłk. Allprri- litą i oddawać się zleceniom tegoż Komitetu.; ™ ^T(|W f o  FI&Cy gn^cznej. P- Jed iwnrfłfci u-
nmkach, pod grozą okupantów, wśród wir* ni, oraz wszyscy oficerowie sztaba Armii, z sre- 1 Armia woli i gotowości powinna stanąć, ja k , eay  ̂ będzie gry scenicznej, ustawiania postaci
S rwswych walk wewnętrznych w R osji, dzięki fem astahu ppłk. Nierm-wskim i zastępcą szefa Polaka szeroka i przeaetoeayć stą w* wspólny [ w^ółgrania i ehataktorysao/1 p. K a m

eustannej pracy najdzielnicjazych organizato- sztaba ppłk. Iwanowskim na czele. postach**. Biuro KmidzeC* udeścf sie w Warwaa- dykcyi f (łekłamaeyi. Nauka pndhctyeeoa
rów powBtały skupienia wojskowych Polaków. Tu wreszdo nasuwa się szorr j  nazwisk nut-1  wie przy uŁ Cłutiieisof 5. Zgodnie • odezwą i b«jdzł« mrapetahml* wyWadaJri krytyka tottnd. 
(Rnw wazy z* cel fomowanie wojska polskiego komiiyeh przyjaciół paoeycŁ, których zasługi zachęcaaay mieszkańców Frakowa i prowincyi [ B<̂ , 7 p j  płetr^rreklogw, s A«h <1 gfaw Mgtory? 
nie zeszli oni z ra* obranej drogi w całym i życzliwość zachowamy zaw gze w pandę ci za do uadbyfcuu* składek, które p o w in n y  dojśó; t09^  j  fflnrw| rl i * n  Wrh^ iczcjXaŁ'j « l 
okresie przed i  pe hi t wie Kaniowskiej, im te ł pomoc, jakiej od irict doznaliśmy. I de milionów, nie za* «e dziesiątków tysięcy, • ̂  *  p. M. Jodnew Mege fR raków. p*r -  K *.
zawdzięczają fermacye ppfaJde na Wschodzie Są njzd geonełowk Francbet d’Espcrey, J a - ' ^  dotychczas. , . i rysek! Ł V).
Bwoją zaszcayteą bwteryę, w której na pierw- nin generał SoieiB, generał ironside, genorał1 APROWIZACYA KRAKOWA. We wtorek ' NA BUDOWĘ KOGOOŁA W  • BĘBK i-
szej karcie widnieć będą nazwiska: Generała Rbo, pułk. Rodriguez, pułkownik Pasta, którzy , dnia 16 b. m wfhędds się w magistracie o KACHF. Drd* 21 b. nr ećfcędzie się w mS 
Osińddego, generała Żeligowskiego, pułków ni- zetłmąwszy się z żołnierzem polskim stah mę gods. 10 rano posedzenie p^aej Rady aprowi- Graed-Hotdn, przy akeropaniaunsBeie muzykł. 
ka Zająca, pofkownika Łnkoskiego, podpałko- jogo prawdziwymi przyjaciółmi, a dalej major zacyjnej. w której weźmie udsfal wiceminister podwśeoror^t na dochód budowy kościoła w 
wnika Bob ich i-go, podpałkownika Dowoyno- CooEdgy oficer łącznikowy ze sztabu gen. Ar- Sobański. Ze względu na to posiedzenie, w po- Dębnikach.
SoBołmba, połkoweika Ru mszy, dalej nazwi- Amerj*ka,Asldej, kapitan Laveson Gover. uiedimlek odbyło się posiedzenie miej. Rady j K1 1 ? SOWANTĘ BAMOCHOB6W  PO ALRf 
sk* dowódeów połk. Zielińskiego.Machcewieza, kapitan Giełgud z mt&yi wojskowej angielskiej aprowizacyjnej, na której sformułowane szereg 3 MAJA. Drrefccr* połicyi prryp«mtei wfcrfti-

w Paryżu, z radością wynJeniam te nazwiska postulatów gminy z dziedziny aprowiz.icyi. cielona wozów motorowych wszelkiego rodzaju, 
i serdeczną im pamięć zapewniam. j Z TEATRU IM. J . SŁOWACKIEGO komuni- że kursowanie nimi po Alei 3 Maj* na Błoniach

Wreszcie zasłużyli 11*  podziękę ci oficerowie, kują: „Ogród młodości" przyjęto na premierze wzdłuż Parku Dra Jordan* i toru wyftrfgewe- 
którzy jako wysłańcy rozproszyli się po całym rzetelnym aplau.sfem; po drugim i po trzecim go, począwszy red Alei Zygmunta Krasińskiego 
świerie, ata' w odległych nieraz krańcach świa- akcie wywoływano długotrwale autora, który aż do punktu skrzyżowania się AM 3 Maja 

idei polskie} ś. p. majora Gniadego-Trzecieskie- ta stworzyć centra, do których zbieraćby się na premierę jednak nie przybył. „Ogród mło- z drogą prowadzącą do Zwierzyńca i Łohaowa, 
go. ppłk. Bojera, majora MaKnowsldego, ma- mogli żołnierze potocy. dości" grany będzie w tym tygednin dziś i we jest na skutek ogłoezonW magietratu % 17 lute-
jon Szuła. majora Skorobołiatego-Jalrabow- Oficerowie misyi franenskiej w Ameryce pod- czwartek, w przyszłym zaś na zmianę ze świet- go b. r., *e wzgłędów bezpicęzeńst.m publi- 
sk-pgo majora Boruty-Spiechowieaa, ś. p. kap. pułkownik Kozłowski, major Martin, major W a- ną satyrą Włodz. Perzyńskiegc p. t. .Polity- cznego w etanie od 1 marca do 1 listopada 

Brandysa, majora Pytla, majora SsyRinga, gnor. tudzież d, którzy na miejscu w Kani- ka“, która po pełnej sukcesu premierze war- wzbronione. Przekroczenie tego postanowienia;

Gownlickiego, Sobaczewskiego, Skokowsłdego, 
Ałtfatera, Rojka, Korewy, następnie imiona 
organizatorów i niestrudzonych oficerów szta­
bowych i dowódców, którzy swą pracą zape­
wnili eiagłość* rozwoju i skupienia wojskowej

wykazało także, że Krawczyków* uprawiałr 
swój proceder pray pomocy żołnierzy ortytan- 
sowych w D. O. G„ którzy prawdopodobnie 
ttneli albo podrobione pieceęcie, alb© wykradali 
* szafy geo. Piaseckiego oryginalne^ wpbrpwali 
hCBby fikcyjne i podsuwali generałowi dc pod­
pisu. Fafeaerstwa 1*  były pndrtykowamc od d, 
28 Ime* do 22 sierpnia. Krawczykowi© odsia- 
wiem eoetah <ło sądu karnego, a przwaw oło- 
łnim wojskowym prowadzi docfcodsenla sad 
wojskowy.

ROJE KOMARÓW —  NIE POŻAR. W  po- 
niediiąłek około godz. 0 po południu * *rzędu 
polP.yjnogo pod Zamkiem zaalarmowano str;i± 
pożarną, że w wieży Zygmuntowsktaj aa Wa- 
welu wybuchnął pożar, gdyż ze szczyt# wieży 
widziano smugi dymu. Pluton straty preybył 
□a miejse* i stwierdził, że z wieży nie wydoby­
wał się dym — Ieea roje komarów, które 
gnieżdżą się na 8zczyeie wteły.

MORDER.S 'TV O P R Z Y  U L . SIEMIRADZKI E. 
GO. W dainsym efcjg* śłeoztwa polieyjnegc 
w sprawie zamordowania A p. Sądecki^ prze* 
Hwisyka Grodzkiego wyszły na jąw uastępdją- 
ce  szczegóły: Grodzki przesłuchiwany w ponie­
działek zeznał, ie szczegóły, które popraodnia 
pod*’, ltie zgadzają się 1 prawdą. Od chwili 
pozna nil ś. j .  Sądeckiej i  oórkł je j Taazyefuej, 
ta skariyłj: się przed nim na swoją matkę, to 
była zła, dokucsłiwa i spowodowała jej nie- 
szczęfliwa małżeństwo. W oetatnich czaaaóh 
urfała A p. Sądecka iikeły chanie dręczyć córkę, 
która Grodzkłem* nie by ta obojętną. Wobec 
tego powziął anmar saoMndowania jej. 25a»* 
mach chdri wykonać już dni* 11 b. m. po po« 
łudma, przebrawszy się z* żebrak* 1 zawią­
zawszy twarz chustką. Wówczas jednak Sąde­
cka nie wpuścił* go do mfeazharaa. Z* godzinę 
ju t w nrykłen ubraniu był u Sądeckiej, która 
mu opowiadała o napadzie jakiegoś araba. 
Wówcsaa dal Jej rewolwer, aby, mial« brofl 
pray eohU i radtl rahespfac>yć  mieazkajne. 
Gdy Ad* r t h  b . był u Tcezyckiej w Suchej 
i opowJeAzjś, żh d is n l  Sądecką młńfi, łscz  me 
pfcć. Mą iAr odek, T e i i jn h  aa* ulp»w4edifadat 
^StiteĆK, te  się rfc udaT*.

W ArAm k iy tjo Błijrw o g o * i 4 p * poi wró- 
efi *  u m j  potoAyf mą nm b n k * !  a tn ą l  amrf 
płac Mam d e wBBł* 8t>drródoj C gnd*. 9.S9 
wfeo u *ea : wzłąiiui.j rewoiwor, udaj stę tyto*- 
ad wlwt e l  na I  piętro ł wybtweay góraą sry- 
bę we ditw lach, prowndgąeych do prsodpokeja, 
od stmoy tytaej klatki schodowej wrtedł do 
tego, aresatą stale zamkniętego, przedpokoju, 
a naetępsóe de sak)nu. Tam przy poamcy noża 
myśłlraAłego wyjął *  trymotW dwie górne ora- 
flady, w dałszyoh porobił nożem flady, mają­
ce ftngowad whamonte I wrbeB de ftuMleiiego

edpomja, gdzie ukrył ałę z» szafą. ooceJci- 
» a l przyjścia ss.*i ofiary. Gdy Sądecka we­
szła i zarr̂  j  jł* n  sobą drawł, Grodzki strzelb

Mocarstwa i Polska,

do utaj. Kida trafiła w Iowo eko. De padającej 
strzełfl jeszcze trzykrotnie; dwie kule ugodziły 
w głowę, jedna w pierś. Następni® sana strzelił

SH

| terytoryaeh, zniesieniu unii i stanie obecnych skoordynowany i stopiony *  idealna, dyrekty- jeszcze jeden wzgląd — wyanaade protestan-1 łać ra  Amorykaców aąguinent, jakohy iadneik
■ dla niej sympatyk A Ho takich not dostarczył wą, którą mieli za drugi pukt wyjścia. W sto- elde Mazurów. Wobec Polski jest znaczna nie-, górnośląska mis chciała do Polski należeć, że

6 ' niestrudzony prof. Romer! sunku do Polski tego momentu korzyści jako ufność n a . zachodzie, czy będzie' tolerancyjną.1 się nie cw je polską, choć po polaku ssówt; ze
AD, przecież % Amerykanami, choć były tru- Cnłe zaś badanie amerykairskeh elespertów czynnika, któryby wpływał b * stanowisko A- Działa do dziś jeszcze przeciw nam w ośmna-j strony nam przeciwdziałającej Mumaeseao, że 

dim. ci porozwnrenia się, dogadać s:ę potrafili owiano było szczem sympatyą dla Polski. Bo moryki wobee Polski, brudno mi było się dopa- styża wieku prowadzona kampania, która mie-iprey wyborach na sejm Rzeszy — jut po re-
członkowie polskiej delegacyi. Prosty, niezło- Pulńa tą sympatyę i to dużą, ma nietylko We trzeć, eboć me ulega wątpliwości, iż Stany ze- szanie się dt> spraw Rzeosypospolitoj z ca łą , wołucyi aismśecidaj — wzięło udział 06 pło­
żony, a zdrowy jest umysł Amerykanina; rn- Francyi, ale także — i to zgoła bez podkła- chcą wejść w bliższe stosunki z Polską, zna- ‘ porfklyą uzasadniać chciała obroną mniejszo- 1 cent tadpoóci, Isn więe większość tadnońci tera 
z u mu jo on kategory-ami nieskomplikowaneini, dów interesowności — w Stanach Zjednoczo- leźć w niej targ zwłaszcza dla swojego kolo- ści wyznaniowych, jakoby uciskanych; a do 
jasnemi, uczciwo mi. Jakkolwiek nie 3 wt ize- nych. Ja k  Francyę zawsze kochała Ameryka, salnego przemysłu, z politycznego zbliżenia dawnego osadu podejrzeń dodali nowego pro- 
cza łatwa dla Europejczyków poznanie tej oh- wdzięczna je j za Lafayetta, a w tej wojnie po- wydobyć i gospodarczą korzyść. 1 sr.ku nieufności ci, którzy w ostatnich czasach,
re j umysłówości, to jednak rie niemożliwą, ani moc, daną bratniej republice, uważała niejako Tak ujmując zasadnicze stanowisko Ainery- j zwłaszcza w czasie wojny, pOdnosaJI przeciw
nawet wymagającą zbyt wielkiego wytężenia, za spłatę długu, zaciągniętego wobec niej nie- ki wobec nas, zrozumiemy, i i  je j delegaci wa- nam zarzuty o niet-olerancyi wogóle. Przytem
A nie tylko najlepszych chęci nie brakowało gdyś za czasów walki o niepodległość, tak hali się, by przyznać Poteoe Gdańsk jako et- wiodzą na zachodzie, ż® Polska jest katolicką,
Amerykanom, by bez uprzedzeń każdą sprawę ziarna sympatyi Tlia Polski w tejsnmej, epoce nografieznie niepobki; dła nich rozstrzygające, a w krajach protestanckich stale przedstawia- 
poznać; wkładali oni nadto w awoje usiłowa- w Ameryce zasiali za wolność je j walczący były wgmnonty nie historyczne, ale przede-i ją  Kościół katolicki jako wojowniczy w sto- 
nia ogromna sumę rzetelnej pracy i porządnej Kościuszko, jeszcze w większej mierze jeden wsr.ysfJJcłn narodowościowe i statystyczne, i sunku do innych wyznań, skory do ucisku, 
wiediy. Zwłaszcza doskonałym znawca nora® 1  narodowych bohaterów Ameryki północnej lółuższcj pracy członków Biura Kongresowego i w to rzeczywiście wierzą. Amerykanie, któ-
polskich okazei się profesor Lord, który po Kazimierz Pułaski, a wzmogło tę sympatyę trzeba było, by przekonać ekspertów amery-.ray odznaczają się wielkiem przywiązaniem do
wyjeździ® p. Bo w manna wszedł do kamiayi w czasie wojny to, iż Polacy amerykańscy, gdy kańakch, że Gdańsk się ałunssie Pdace nale- [ protestantyzmu, ten moment różnicy wyznania 
GainŁona i wogóle miał w referacie sprawy Stany Zjednoczone wystąpiły zbrojnie, pospie- ty, i przekonać się udał®. Ale jednak, gdy | u Mazurów pruskich brali uważnie w rachubę, 
polskie. Historyę polską znał dawniej dobrae, szyli w ogromnej ilości w szeregi armii jako' p. Lloyd Georga wy&tąpił przeciw oddaniu P ol-(Ze strony polskiej krokiem bardzo szczęśliwym
napisał sam duże, doskonale dzido o drugim ochotnicy, procentowe w dnio wyższej mierae, see Gdańska, ten argument etnograficzny wy-:było wysunięcie w tych sprawach superintea-Ipiero w odpowiedzi na komfcrpropo*yey» nie-
?B7KmrezP TVlT«Trt» T rnl«va nmhiłSAliAra "NTr̂ aiTzn-rieO nfc |lłlr tir rtJ TH C\ it vnnw ner/wl TTT Cknmnełt /.PtJo n nirrnł Inb-A naown nMAlrenaA nraW^dClfa. Wil- 1 iJnnln D..»AoreA r* Wn -̂.i^rrrr JrłAwrr nrjfCa4n.V *v®̂*rł/ł«**.» piglb i&Cy t pf̂ yipL

temu, iż użyte argu- 
zasadotn, które po-

SMidrował nasze meraonrały, czy wogóle poi- Idealizm Wilsona, chęć wprowadzeni* w ży- iż ludność ma prawo sama decydować o swej byli wyznaniem, a jako gorący Polak i zna-.stawiła Ameryka, leca naciskowi politycznemu 
skie prace, tyczące się spornych kwestyi, i to oie międzynarodowe nowych zasad sprawiedłi- państwowej przynależności, przypisać należy jący dokładnie micjecowe stosunki mógł naj- Anglii, ^rawda, iż nacisk ten mógł być tem 
Lin grrntOvmiej, iż mnie czytać po polsku, wośei. to czynniki, które decydowały o eta- ie  Ameryka opowiedziała się za plebiscytem | lepiej snrostować błędne wiad-omości, usunąć' skutecznie,iszy i łatwiej uzyskać postrach, £* 
W  razie potrzeby zwracali się Amcrj kanie nie- nowisku wobec Polski Ameryki, a wsparte były na Mazurach pruskich; bo choć oni są etnogra* obawy. Tej toż kwestyi protestanckiej poświę- i proponow any plehfecyt Jeszcze Polski możno- 
raz Jo nas wprost o wyjaśnienia; snm dostar- szczerą dla niej eympatyą. fteana niewątpEwie Polakami jednak, żo brano elł osobną broszurę protestant Buzek, członek [śe? o*rzyiuaa?a tego terytoryum nie pozbawiał,
ez.ołrm krłkakrotT.ie takich mniej lub więcej Nadzieja konyóci — oczywiście tylko go- na uwagę twierdzenie, te przecież nimi — we-.polskiej delegacji Później też nie zdarzało się miał dać tylko sposobność stwierdzenia, że to

*"*' "  —"— ” i . - z ------u*--------- t- -* ai—  —1—  ̂- - — * -1- 1------ • • -*------ * -------—  • * ii- ziemie są w pnewaźaj'ą£ej części z przokona-
| nią polskie. ilf]

(Cię* dafeey saatąpi).

stwierdził*, tt ctoe dalej należeć do Niemiec; 
oczywiście prostowano tego rodzaju argumon- 
taeyą, wskazując, iż były to wybory rewolu­
cyjno, a w takicŁ opozycy* zawsze bk«nw u- 
ńzial, że uitptrwnoćć co do przyuzłoścł tego 
kraju i wzgląd, by wybrani prze* samych 
Niemców poełotwi© nie roścffi soMe prawa do 
przemawteń* w imiemin całej Icdnoćd, skła­
niały i Pdalców do brania udziału w wybo­
rach, do czego namawali i księża katoliccy, 
mająey tam taki wpływ na lud. Ustąpienie je ­
dnak Wilson* w sprawie Śląsk* Górnego, któ­
ry był w przedstawionych Niemcom „Condi- 
tions de paii“ przyznany wproet Polsce i do-

‘1STAMST-AW KUTRZEBA’.
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do siebie; chybiwszy, nie miał odwagi odbie- S o b o t a :  „Alzacya". 
rać sobie życia. . I N i e d z i e l a :  Po po!,

W poniedziałek nad wieczorem Grodzkiego j ..Córka pani Angot“. 
odstawiono do więzienia sądn karnego. O godz 
19 wieczór aresztowano Tafteycką.

ł
i  trzebowafo- więcej pomocy państwa polskiego, 

„Lalka"; wieczorem niż pomocy malej republiki czeskiej.

2. Putski i ze świata.
LIST OTWARTY DO PREZYDENTA MINI­

STRÓW. Warszawski Związek' Ziemian nadsyła 
nam, z prośbą o umieszczenie, następujący lisi 
otwarty, wystosowany do prezydenta ndni- 
gfcrów: Na wiecu stronnictwa Piaotowców, od­
byty ł, Jr x SI sierpnia w Zakopanem, prezes 
tegoż stronnictwa, poseł Witos, zapytany, czy 
prawdą jest, iż popierana przez niego reforma 
rolna dala zagranicznym sferom politycznym 
i finansowym powód do ujemnych sądów o 
przyszłości Polski — odpowiedział, iż Pan Pre­
zydent ministrów poinformował go, „że uchwa­
ły rolne Sejmu z dnia 10 lipca r. b. przyjęte 
zostały za granica z entuzyazmem“. Mamy za­
szczyt prosić najuprzejmiej Pana, Wielce Sza­
nowny Panie Prezydencie, ażeby Pan Taczyi 
faksamo publicznie, jak publiczne bjdo ̂ oświad­
czenia posła Witosa. =tw idzie, ery informa- 
eva jego jest zgodna z prawdą.

ZJ vZD PRZEDSTAWICIELI RZĄDJJ W KA­
LISZU. Donoszą nan: W ostatnich Jiuach
ł  m bawili w Kaliszu przez trzy dm pized- 
stawiciele raadu, w eelu poparcia odbuaony 
tego grodu, tak brutalnie zniszczonego przez 
P.Tisaków. W zakres prac zjazdu wchodziło 
obejrzenie miasta ze szczegółnem uwzględnie­
niem opalonych dzielnic, zwiedzenie wystawy 
bi storyexno-»rehit.ektojHCxnej i opiniow ania r a
miejscu o ważniejszych sprawach iak budowa 
ratusza i teatru i .t p. Podczas zjazdu odpyla 
Jię też uroczystość poświęcenia fundamentów 
i założenia kamienia węgielnego Pod budowę 
szkoły powszechnej przy ul. 3-go Maja.

CENZOREM PR ASY POLsK’E J zamianowa­
ny został znany nowelista i kryyk warszaw­
ski. p. Antoni Sygietyński.

BEMONSTRAC.YE BEZROBOTNYCH W 
WARSZAWIE, ^sitkiem  ustczędaośrio, ego 
rozporządzenia ministerstwa skarbu uwolniono 
od dalszej pracy 20.000 robotników, u je ti ch 
przy robo**ch publicznych w Warszawie i 9000 
robotników, zajętych przy takic-hże robotacL 
w Łodzi Zwolnione kategoryę uajhcBezą, t. J. 
takich, których wy dążność pracy hyla, skut- 

'tefc braku wyszkolenia, czy też z lenistwa, 
lub wprost żadną. wjdatoai robo-

TRAGEDYA MILCZENIA 
dramat amerykański w 5 częściach, w głównej 

roli Mise G a l l  K a i n e .  ,
UROCZYSTOŚĆ DOBROCZYNNA W PARy z U 
na dochód Polskiego Czerwonego Krzyża. 

KINO WANDA.

N A D Z M  Y C Z A J  
udełlkatniające

M Y D Ł A  „ B O N i i R E "
przetłuszczone lanolina, „L A IT  D E  L Y S“, 
wszelkie lecznicze przetłuszczone, słynne do 

golenia ,.SHAV1NG STRTK" poleca

W. D O B R O W O L S K I
Fabryka perl, kosmetyk, i mydet toaletowych 

tt Warszawie, ul. Chmielna L. 82.

P ra s a  c ze s k a  o p ls lis c y c is .
*

Praga. P. A. T. Pisma czeskie w dalszym 
ciągu zajmują się sprawą cieszyńską. Organ 
ministra Klofcicza „Czeskie Słowo-1 pisze: Sko­
ro mamy zamiar niepodpisania tej części ukła 
du pokojowego, która odnosi się do sprawu 
Śląska cioszyńskiegu. byłoby konsekwentnie, 
gdybyśmy również nie dopuścili do plebiscytu 
i broinli Śląska cieszyńskiego za wszelką ce­
nę, ewentualnie nawet w wojnie. Ta ostatecz­
na konsekwcnćya jeet jednak niemożliwa, po­
nieważ w ten sposób musielibyśmy stanąć po 
sironie Niemców przeciw Polskom. Byleby to 
również bezcelowo z togo względu, ponieważ 
i hodzi o to, aby Śląsk cieszyński wcześniej czy 
później dostał się w nasze ręce nieuszkodzony.
O ileby Polacy zwyciężyli przy plebiscycie, 
trzeba żądae. aby adininiitracyi obszaru Ślą- skich sowie

W iadom ości gospodarcze.

,roeh. polny sukces przy obsad laniu C © ry ­
je y  na. Atak bolszewicki trwał trzy dni Utra­
cili ori £ 000 łudzi, oraz 11 dzlaL T n y  pułki 

I bolszewickie poddały s ą

ŚMIERĆ ANDREJEWA’.
Wiedeń. P. A. T. „Der Neue Tag" deuoa' ze 

iiłztoldiolmu, zo L e o n i d  A n d r e j e w  zmari 
w sobotę w pewnbm letnisku finlandzlriem. Le- 
tnsKO to ostrzeliwać bolszewicy. Jedna z 
bomb padła przód domem, w którym mieszkał 
And rej ow. Wy bu i h tak pfztŁtaiizył Andie ja­
wa, ze dostał ataku serea i zmare.

Andrejew przygotowywał się wi&śpie do wy­
jazdu do Ameryki.

B u is z s ^ io y  w y w o ż ą  intsiigsnejfę psSską.
Tarnopol. (W. B. K.). Wobec możliwości 

przekroczenia Bercżj-uy przez wcj3ka polskie 
i dalszego marszu na wschód, rząd moskiew­

ska cieszyńskiego nie oddano natychmiast Po­
lakom, lecz powierzeno ją  neutralnej komisyi, 
względnie komisyri, w której znaleźliby się re­
prezentanci czescy.

PRZEWROTNOŚĆ SOCYALISTÓYY CZESK.
Ferno. P. A. T. Organ iocyslnych demokra­

tów „Pomost11 w artykule o Śląsku cieszyń- 
Wa’ne Zgromadzenie 'dm pisze między innymi: Jak  wypadnie ple-

Akcyonaryuszów fabryk maszyn i wagonów biscyt na Śląsku cieszyńskim, wiemy już dziś. 
L. Zieleniewskiego w Krakowie, Lwowie! Większość mają tam Polacy, a mniejszość, mi-

j ino wszystko, wytrwara na przychylnem dla nas 
stanowisku, będzie się obawiała swobodnego

i Sanoku, Tow. Akc.
W dniu b września 1919 r. odbyło się Kra-

wypowieuzenia się z© zględu na ewentualne 
prześladowania (?), któreby ją  czesały po 

oficyalnem przyłączeniu Śląska cieszyńskiego 
do Polski.

tn ie j od kilku dni demurartraeye u-
liezne, a  w sobotę wtaig^ęK co miwsrsmwt 
robót pubBeznyrtt i zdemolowali uritążae-
4* biur.

„ZA KRZYWDĄ DZIECI". Onegdaj, w samo 
południe, rcrrgnda ń ę  ra  uL Marszałkowektej

. w Warszawie tragkwua a<e»a. Oto gdy od s*rJ- 
ty  ogrodu Saskiego ó i a k  się wykwintnie
■~*-tuti n para, zart^ggit je j dr^gę jakaś kobieta 
t wydoby wszy błyskawicznie z pod otulającej 
ją chustki sztylet, zatopiła go w boku kobiety. 
4 r s *  ełćusneła strumieniem, obryzgując bruk
* pwsdwdniów. Towarzysz rannej, korzystając
*  waaueągaaia, umknął ,asepr»wczyni zamachu,

owgj ofierze, powuu^i/a wstrząsa­
jący okizuŁ: „Jfc Morywdę moich czwWga dde- 
eif“ Ranną opatrzy ł lekarz w pobliśkhn sklo- 
P »  i odwiózł następnie do szpiPua, a sprawczy- 

zamachu, napozór spokojną i zrezygnowa­
ną, aresztowano.

Jak  się później okazało, ranną ieSt 22-letnia 
Marya Raczkowska, biuralŁtka, a sprawczynią 
ramai hu pani Felicya Wróblew *bx, która rtrzed 
paru laty wzięła rozwód z mężem, towarzyszą- 
<7® właśnie podczas tragicznego spotkania 
P^nrie Raczkowskiej.

kowie w 6«]i posiedzeń fabryki na Grzegórz­
kach Wał.ie Zgromadzene akcyonaryuszów 
pod przewodnictwem prezesa Rady zawiado- 
wczej, Leona Zieleniewskiego.

W zebrania wzięło udział 16 akcyonaryu­
szów, reprezentujących 19781 sztuk akcyi, ezyjd praga.
upoważnionych do oddania 981 gło6ów. 9]q Dennik

l r» wstępie obrad uczczono paamęć ś. p. » -  j tykuf w sprawie Śląska cieszyńskiego. Artykuł 
żymera Edmunda Zieleniewskiego, podkreśla koniecznMć nerokumienia nnmiedaw
Towarzystwa akcyjnego, bylegc gcUcuJnego 
dyrektora i członka Rady Ławwdowczęj, które­
mu Towarzystwo swój wielki rozwój zawdzię­
cza.

GLOS POJEDNAVvC7Y.
P. A. T. Wychodzący w Pdznie „Cze- 

zamieścił charakterystyczny ar-

podkreśla konieczność poreżumienia pomiędzy 
ofcu narodami za każdą cenę, choćby nawet za 
cenę utraty całego Śląsk* cieszyńskiego. Ar­
tykuł udowadnia, i® w interesie braterstwa 

. | wschodnio-słowitaskie^o, które ma się stań wa- 
Sprawozdrnie Rady zflwiadowezoj, zamkmę-, {gni przociw niemieckim zapędom, należy po­

cie rachunków n  otere* adminfet.racyjny i spra nieść te ofiary, Ozcsi pnuiun-i być przywodca- 
wozdanie Komayi rewńzyjnej przyjęto jedno-.mj mai słowiańskiej. Choćby nawet węgiei cóe- 
myślnie do zatwierdzającej wiadome ści i uchwa- gsyński mial cyc stracony Czechów, po zo­
lom. z czystego zysku w kwocie K 330^94.741 stMlie oa majatkwm słowiańskim. W
wyplseM dywidendę w wysok.^d 5% od s t a . '^  spos^b Słowianie silną s.raż od

Za urxw nnh- k  Badw za.VUdOV.Czej pod- 1 u i_".v ...  u- /r r. , .Za swawoeda- ia Bxdy
te widoki produkcyi zakładów fa- 

brycaayeh na przysztoec są bardzo pomyślne 
i że w i0ku 1918 odpisano szkody wojewue 
bezpośredaic, które dm bozaa figurowały w 
stena* czkanym bib ran z kwotą K 1,799.788.64, 
jako pretensya do byłego o. k. rządu Auutro- 
Węgicr — na straty.

/godnie i porządkiem dziennym dokonano 
wybrną dwunastu członków Rady zawiadow-

granie bawarski cn po Morse Czarne. Zabierają 
uałn śląsŁ cieszyński z ciała czeskiego, jednak­
że nie ze słowiańskiego, ln u  pisma cytując 
ten artykuł „Czeskiego Dennika-1, w wyciągu 
zwracają sie netro przeeńr j«go argumentaoyi.

I N f f c y  w  imm  z  C z t c ł i a n i .
Berno. P. A. 'r. Drgau totejacyek Niemców 

„Tagesbote“ doooei z Fhugi, te  Dr Grill, me- 
czej z tein, że Rada zawiadowcza kooptować miocki 6ocyalny' demolmyta, członek czeskiej 
moŻA jeszcze trzech członków. deputacyi ś ’ąska Cieszyńskiego, która wrócih

Uchwalono następnie podwyiszmih? kapiiahijZ Paryża, oświadczył na Radzie mir‘8teryalnej, 
% K 6.D00.0fX) na K 8,o00.000 prse* wydanie i że Niemcy w spranie śląskiej staną bezwanm- 
nowycł* akcyi, a wureccio uchwalono zmianę j kowo po stronie Czjchów. Presydeut ministrów 
st* tułów, wodl* który* h w preymiuścl kapitał, Tusar podziękował Grillowi za to oświadczenie, 
zakładowy mote byś k K 8,08G.6AB (odukrio- a precydeni Mreeaiyk zapewzrił go, że ta łojui- 

do K 16,000.000. na przychylność. Niemców dc państwa czeskie-
j go będzie wynagrodzona 
wszelkich życzeń Niemców

M l  j ! M  51 W l  O w k i .

i poręczeniem zn
nrawa, swobody w republice.

0 ck ip cy ę  Bńrnego Śląska.
Warszawa. (Telefonem). Według informaeyi

Praga. P. A. T. Rząd czeski otrzymał dziś 
telegram od ministra spraw zagranicznych Dr
Benesza z glównemi poetanowieuiami co do .
pleLiscytu. Postanowienia te wedłt»g czeskiego nadesłanych z P i  r y z a .  gen. D u p o n t  zwró-

c«b  ‘a ł  ta u r tr i tu ty.  brara prasowego, są następujące: 1. Plebiscyt cił się telegraficznie do konferencji pokojo-
WALNE DÓKOCZNfi zOUUKADZENIE caJon* będzie przeprowadzony na całym obezarae ślą- w ej, domagając six n a t y  c h m i a s t o w e g o

Kl'a* l/ .° b  5** Towarzystwa Szkoły Lu- aeszyńskieao wedle emin. 2. Wojska poi- o k u p o w a n i a G ó m e g o Ś I ą s k a p r z e z  dowej odbędzie dmu 20 wrzeama. h. r. w sali " !, 5 1 , *7 „ T T 1
Rody pow_ ul. Pijarska 1, o gódz. 4 po pot., a 1 emskie opuszczą spo.me ofcszwy, które w o j z ■i a k o . ■ i c y j n e .  Jednakowoż ze
w razie braku kom pletu  o ^odz. 5*. będą obsadzone p r t *  wwjska koalicyjne, względu na trudności techniczne okupacya nie

P. POR. WŁADYSŁAWA JAGIEŁŁĘ (z armii 3. Sprawę przeprowadzenia ptebłecytu obejmie będ-zip możliwa p r z e d  20. w r z e ś n i a .  Prasa 
gre. Iiallera), ewentualnie Żonę Jego, upraszam w której znaidewać się bę Izie jeden paryska zwraca uwagę na ścisły związek po-
Pbd^V^e,°Łwows^i *W<'lUp!>0r' an0wl0c n F7“'' Lizach i jtden Polak. 4. Prawo głosowania przy- między groźbą  ̂ wojny lrSmiecko-polskiej a 

SPRZEDAŻ CJJK.RU.’Od środy, t. j. ed 17 b. m., sługuje tylko tym, którzy byli przynależni do 'gwałtami praskesi nx Górnym Śląsku i z *

wydał rozporządzenie masowej 
wiakuacyi „burżuazyi polskiej1 na wsehód od 

Dźwiny i Dniepru. Rozkaz dał po»vód do licz­
nych aresztowań inte-Iigenoyi i księży polskich, 
których bolszewicy deportują, n-'© pozwalając 
ille ze sobą zabrać.

Tpącs trupów w Kijswis.
Lwów, P A. T. Osoby, świeżo przybyło z 

Kijowa, opoAiadają, te Dcnikui zaireanował 
gen.-guo. w Kijowie gen. O s t o p o w a .  Na­
czelnikiem kijowskiego okręgu wojskowego 
mianowany został gen. B r © d o w, a  komen­
dantem miruda Kijowa jułkownil U d c w i -  
c z e n k o. Magistrat miasta w dawnym skłcv- 
dzie, z Rjatkowem i Ginslmrgiem na czele, 
przystąpił do swej czynności. IToue władze 
w Kijowie zebrały się do wykrycia roboty 
bolszewickiej, W kidkomstu domach, w któ­
rych urzędowały „czerezwyczajki11, znalezio­
no kitka tysięcy tropów, poo&iywaaycb w lo­
chach, stokach kan.*'izacyjnych i pustych skła­
dach. Schwytano w pełnym składzie ezeiezwy- 
czajkę kijowską, która w nocy na 31 sierpnia-, 
przed ustąpieniem bolszewików, rozstrzelała 
do 500 osób z pośród burżuazyi, znęcając- Bię 
w najokropniejszy sposób nad tymi ofiarami.

S tr a s z n e  w ie śc i z  U W i u * .
Kamieniec Podolski. (W. B. K-j. Wiadomości, 

jakie nadchodzą z tych prz?etrzeć: Ukrainy, 
gdzie tuczą się najzawziętaze wałki z bolszewi­
kami, są wprost straszne. Miast* i miasteczka 
wskutek przechodzenia z rąk do rąk są zupeł­
nie ziisfeionei. ¥ ia-y au jm  przyklaoren jest 
sp. Radomyśl, który ostatnio 10 razy zmieniał 
poeuuacsa. Chłopstwo ukraińskie i«buj* lud­
ność kuiejskii, Wśiód band chłopskich szerzy 
Ję także *3nR artac; a pogrom owa. (nforma 

cye pr,vauw, pochodzące ze . ódeł roeyjtskilh 
i żydowakioh, a nawet i ukraińskfcfe, podają 
o pogromach antydc-rekieh okropne szczegó­
ły. Mieszczaństwo nie wierzy u możłśwośó u- 
trzymania się rządów nkraińskich i por łada 
obecnie tylko jedne życzenia, aby jak  najszyb­
ciej weezi* Lun sbrejm, mogąc* przy wró­
cić ład i poetąiefc.

0  DYREKTORA BANKU PAŃSTWOWEGO 
Warezawa. (Telefonem). Wedhłg pogłosek^

kiążąc^cŁ w kołach politycznych, na d y r e ­
k t o r a  b a n k u  p a ń & t w c w e g e  R z e -  
• s y p o s p o l i t e j  jeeś v yeuwaaa kandyda­
tura J a n a  K ł u t e g o  S t e c z k o w s k i e ­
go, dyrektora Banku krajoweg© we Lwowia 

|! byłftg© poduzas okup»^yi m nie*
cjoej. W sferach pofityeznyeh nieaktywisty- 

cznych czyn się zasadnicze zarzuty tej kandy­
daturze ze względu na rolę, jaką p. Steczkow­
ski odegrał podczas swego urzędowania jaka 
premier. Idzie tu mianowicie o z n a n ą  do- 

j k i a r a c y ę  r r ą d u  p. S t e cz k o  w s s i b- 
{ go  p r z e c i w k o  p c w z i ę c i u  p r z e z  r »  
I dę k o a l i c y j n ą  d e c y z y i  w s p r a w i a  
p-o J a k i e j .  Było to, jak wiadomo a r. 1917. 
Natomiast kola fachowców bankowych z&rzm 
cają p. Steczkowskiemu, że jako dyrekuOr Ban­
ku krajowego ni.^potiy.ebnie udzielił rządovd 
austryackieti.11 zaliczki w wysokości 6f» milia 
nów koron na pożyczkę, którą mmae dopiera 
ogłosić, a która z powodu upadku mo.iarciih 
nie doszła już do skutku. W następetwie taro 
Bank krajowy poniósł tak wiellią stratę mająt­
kową, że obecnie nie może być wcielony dal 
bar.ku pańsi wo-wego bez dobiodziejstwa inwen-
1 rze-

H A D E S Ł A H E .

- =  Zokrapiacze do ócz =■
D f l O B N E R  — nłAKÓYJ.

WATA
& R O B N I R

n f r t a  3 © 5 0 0  g .
(esaa znacziHB zniżona) 

—  K S W ^ W .

T R A 6 E 0 T A  M l i C Z E K A
dramat amerykański w 5-ciu częściacn 

w Równej roli Młsi 8ALL KAWĘ.

UaODlYSTOŚd D0DR0C7t[ikA W PABY/J
M łcoMi) FcMicgo C7E5VUB580 IRZ-Z*

K l i t O  W A N D A

9129Du£a D ru^rnic
z raliai oraąu^niani w wtęi szeot ■* ód* pr t a p  

słowem Kongresówki aaaiy do >prz->dnai*
PimMM M . itt-ormwyjna

HIERONIM WEISS I Ska
-  Krakowie, sl. Sioolrak 16, T ri S54£

m r  KURSA PRAWNICZE m
- S  Dr HEKRfK G&T&OWSia 4 1 4

/reków, eł. Jreś-ee.! h, te M  popte “ ki 
m nY O O T O W W a na kucsacb 1 h h ^ te k . 

teY P ^ Ź Y C M  di łtr.ysJf. l yH rw  ptcareMp

K a ts te r y  f r a n c u s k ie  I im ię
po p Kor, za sztuho

S l M k r t a w  B a r a n  I S k a
Krsk6wf tri. Sławkowska Cl am

Nauczyciele

sprzedawać bęts sLlepy rejonone euiieT żółty 
w racy ach zredukowaaych, z pot* oda braku, przez 
sefecyę iinmsterstwa aprov,hac,vi po 30 dkg. na o- 
•obę, na kupon z pierwszej połowy lipca, po 4 kor. 
«» 1 kg. Nadto wydawać się t^dsie je  Abp,, 
tefcru na osobę do przeróbki owoców na kupom 
14 (górny) legitymacji zbiorowej, w cenie po 10 
kor. 60 hal. za 1 ky.

SKŁADKI NA UCHODŹCÓW Z a  ŚLĄSKA, 
żywność dla uchodźców z O. śl^“*a  ziożyfi 

Jf Jalszym ciągu w aa .unistracyi nai ze^o dzżennl- 
t  k U.zenice XXVII szk. wydz. żeńsl. ûi. Dietla) 
**®*Yły przy wpisach 286 kor.; Aal. Łuczyńska 

kor.; Szkoła XXVIII wydz. żeósk. im. 1 Kra- 
ygkiegô  z-ebrane przy wpisach 02 kor. 40 hal.; 
jąr-*Wi Ka 10 kor.; ks. Grygiel i parafianie z Ra- 
gNAOTne 1AS kor. jp (yj .̂ ks. Józef Rafa, Iwonicz, 

**ao profesorów gimn. realnego w Łań- 
r-rai Pr Jan Leeikowski i Artur KopaczH tt, 70 kor 
kwot, r_ « ; złożono do dn-a dzisiejszego 

rb. 373, mk. 2.66.

^ le i, on. J .  Słowaeklego.®*p«rtuar teaLu

W t ó r e  k: „Ogród młodości" T. Rittnere. 
8 r o d a: „ObowiąZek« H Levedan‘a.

*P®Btyka“, komedya 

P°I- „Lancet

C z w 3 Tt e ' : „Ogród młodości11. T. Rittnera. 
] r ą t o k .  „W małya T Rittnera.
S o b o t a :  (NołreiĆ  ̂ j>g|

*  3 aktach W. Perzjrń,v;ego 
N ie  d z:i e i aj P « ip°ł. „Lancet11 Wł. Ja- 

M ^bca Zalc^YSKie^o, wieczorem ,Połitvkau
Porzyńskiego.

Rejrer' ~ ieiskierro teatru p o w a n e S -e g e .
W t o r e k :  ..Księżnirek* TaNKtendy11. 
Ś r o d a :  „Księżniezaa Trebizomly-1. 
C z w a r t e k :  „Alzacya“.
P i ą t e k :  „Księżniczka Trebizondy“.

Śląsku Cieszyńskiego ji~ż 1 styeznii 1914 roku. kcyą wojenną na froncie bolszewickim, tudzież 
5. Komisya ma prawo wydalenia wrzysikicb u.imaga f ię jal' najszyb.&zych zarządzi ń, ażeby 
agitatorów polskich (tak podaje czeskie biuro położyć koniec gwaHom niemieckim, by akeya 
prasowej przynależnych do Śląska Cieszyńskie- polska przeciw bolszewikom nie natrafiała na 
go. 6. Plebiscyt ma charakter infonnncyjny 1 na żadne przeezkody. Równocześnie pnu?S pary

ska wsicazłije na niebezp- ;czei«two, grożące 
frontowi polskiemu przeciwko bolszewikom ze 
strony oddziałów niemieckich bar. G o 11 z a 
i hr. L i e w e n a ,  znajdujących się na Litwie 
i żąda. aby konferencja pokojowa zmusiła, 
Niemców do n a t y c h m i a s t o w e g o  w y ­
c o f a n i a  w o j a k a .

Walki pori Ssfcgjskien.

podstaw1© tegoż wyniku poweźmie koalieya o- 
stateczną decyzyę pr/y  uwzględnieniu stosun­
ków goepodarcaych 1 geograiicznych. 7. Dłi 
obszaru Spiizu i Orawy obowiązują tesame po- 
atanawteiru.

J a k  r a z t i r z i p n  «  P s p tiu .
Morawska Ostrawa. P A. T. Tutejsze nie­

mieckie i czeskie dzienniki zamieszczają inter- 
wiew z przybyłymi z Paryża członkami dele­
g acji cieszyńskiej. Delegaci czescy oświad­
czali o przebiegu rokowań paryekich co na­
stępuje: Zapatrywania wśród członków konfe- ! 
rencyi pokojowej były podzielone. Z csaeem 
jednak przychylność dla interesów polskich u- 
wrdatniła sie dobitnie. Reprezentanci koalicyi . .
podowaLi się w swoich rozstrzygnięcia** 
względami polityid zagranicznej. Koalicyi cho­
dziło o połączenie paiistw narodowościowych 
w jeden blok i przeciwstawienie tego bloku 
niemieckim aspiracyom. Koalieya dążyła prze- 
dewszystldem do utworzenia pebko-rurauń«ko- 
cze3kiego sojuszu, zwracającego się z jednej 
strony przeciw niemieckiemu imperyalizmowi,

Warszawa, P. A. T. Kouunikat sztabu ge­
neralnego wojsk polskich z dnia 15 b. ra 

Front litewsko-bialortuki: W rejonie K ra-
cl n lii oddziały r—sze, odparłszy silne ataki 
nieprzyjacielskie, przeszły w kilku miejscach zano 
do kontrakcyL Waflri w toku.

drugiej zaś .strony przeciw rosyjskiemu bol- 
see^izńHiłfl.^lftjrtrakt acye między oLu naroda­
mi spełzły l.a niczem, a repwzentanci koalicyi 
przyA^iilł się ńż, stron*? interesów polskich, 
ponieważ byli zdania, że koalieya będzie po-

Na zachód od Rady szkolnej M. Konopińskiego przyjęto
taBa- wniosek nagły, przypominający ministerstwu

lym wypadem umocifone stanowiska nlenrzy- rryznań i oświiecenia publicznego gwałtowną i 
jacielsliie w rejonie Bortnik, odraoctły bołsze- rotrze.bę uregulcwanm poborów nauczyeiol- 
wików za rzekz Dubissą. Wzięto tnyoakBka- skich i szkół zawodowych i zrównani* ich z 
dziesląt jeńców i kilka karabinów maszyno- normami obowiązującej!i w Królestwie, 
wych. Na reszcie frontu wTuccniOiw ddałal- ’ Po wyczerpaniu porządku dziennego Dr Zoll, 
noś6 wywiadowcza. ustępujący wiceprezydent Rady szkolnej, po
Szef sztabu generał, wojsk polskich Haller pułk. żegnał się z członkami Rady. Imieniem auto-

i i r  11 • n  • nomicznycli członków Rndv szkolnej żegnał
W a lk !  W K O S y i. ;Dra Zolla hr. Leon P .n W i, imaniem wszyst-

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z jkich ^.unkeyonaryuszy Rady Szkolnej radca 
•Londynu: Wedle informaeyi i  -ministerstwa ^  68 a‘
wojny armia ochomicza gererała Wrangla od- ___________

Bząd w łoski a  s p ra w i Rjski.
Wiedeń. P. A. T  Biuro koreep donoś z P-ry­

mu: Na posiedzeniu Bobotnieaa izby* prezydent 
ministrów Nitti oświadczył w rp*awlu Riekl, 
że p o t ę p i a  s t a n o w c z o  g w a ł t o  v©jj y 
w y s t ę p  j e d n o s t e k  o z ł e j  wo l i .  Chcą 
one wtracić kraj w niebezpieczny zamęt, pod­
czas gdy kraj potrzebuje pekoju. Raąd podej­
muje tu energiczno kroki, by krt* położyć ta- . .  . , __ _.V " , .pessukiwws pą do ssŁó* * aonki w JKUku Lflkim występom. ia pobń. mcm* r-emnki, nitm  sAl

Oświadczeni© greny den b* przyjęia większość j tematyką r fizyką, i . 'yrodę ^«ogrrtą, ^
izłiy wraz z sooyalfetami oklaslramt

S p r a ^  s zk o ln e  w
Lwów P. A. T. „Gazeta Lwowska" donosi:

W ostatnich dalach odbył się szereg posie­
dzeń sekcyjnych i plenarnych Rady szkolnej 
krajowej. Powzięto szereg uchwał o bieżą­
cych spr? wach szkolnych. Między innena i po­
wodu wielkiego napływu podań emegytów nau­
czycieli o reaktywowanie, uchwa1*®© w razie 
potrzeby dopuścić ich z reguły do zajęcia w 
szkołach za remuntracyą równą najniższej kla­
sie poborów etatowych nauczycielskich, a 
reaktywować ca-kiem wyjątkowo. Dokonano 
i eż szeregu nominacji w szkołach średnich, 
przyezein no)n>’.iowano po ras nkrwszy ©u- 
plentbę w II gimnazym w Stanisławowie.

Na plen-irncir j>os;orlzonia Rady szkolnej 
uchwalono z powodu znjieniouyon od zeszłe­
go roku szkolnego stosunków JlóWYycAjych sto­
sować na razie w szkołach z jęz. wykładowym 
ruskim zmiany analogicznych planów i mat''.ca­

lu naukowego, wygotowanego dłaFzkół pol.fc' ''. 
a wypracowanie szczegółowe ])rojekti przeka- 

osobnej komisy:. Na wniosek członka

imnatflykę. Oferty iłfcb*1 w mieszkania pref* 
Bzyszko-Bobwz dc pomedsia&a (wtącraf '̂ w g . 
di mach lń—L ran* i 4—6 po potadnła (Jfv z  *  
5), później zwracać sta IletowmiK Lit,
gimnazjai» męski* hłotegicen* (PodgAraa 28k 
w ciąga tygudiia c4 15 tb> 21 W m. . s©*bas tlę 
jeszcze zwracać do redakcyi „Gwsty 
skiej“, Zgoda fi. Wynagztr lacule pną pebmf Bo- 
©ut godsiu o*f, 1500 d© 2000 ]■'■«. WarurU ty. 
ciur -e nonrialTic.

D o b t y  i n t e r e s .
D« ' por iekszemi solidni* poetawf oreg© fstere* 

m r  parę Ut przed wojną, załotoare© w Dr bit­
wie Góratesej, u-jsrnkujc się osoby uuodej, • wy- 
ksztakciJh mniej więctj łwdiowom, z ka^hatem 
100—150 tyEieey koro* i udrfe1 sra w praey Jaki 
wspólniczka i jednocz*.* .© jąk© ju r n k a , z y u *  
syą i uraiaran w zyskach w Btoermka 4* wtoko- 
nego kapitału.

Zgłoszenia «od „Dobry Interes" d* Adndnłetra- 
eyt „Glore 8 a-,*du .

D r . i r a i  EłWEŁOC
b. prof. gimn. Vtl. w Krakcwii, proŁ I 

Uniwsrsytstu w Lubllnla s
ur. w Radłowi© w 1881 r., zmarł y 
4 września 1919 r ,  pe krótkich, f  
a dężkieł ciei r,;<snii*cb w Często­

chowie.
Pogrzeb odbył się dnia 11 września 
1919 r. w Częstochowie. W nie*-łu- 
lonym żelu bracia i sioslry tą dro­
gą zawiadamiaj*. Krewnych, Przyja­
ciół, Kolegów i Znajomych zmarłego.

T «f«fon  3 4 3 4 .
śastareu A u t o m o b i l e  o s o b o w e ,  d ą t a r u M ,  p o ł a r n e ,

oraz polne 8 Sośna koteHcf



.  B t t .  4. „GLOS N AT? OLU" z łn u  17 'Vr/«S,ii;;  1919 rokn. ■JTJTT

Najlepsza bibułka ąygarefow e  
w  książeczkach  i t u & k a e L .

W y r ó b  K r a j o w y  
jedynej galicyjskiej fabryki bibułek  

óo papierosów
G łówrty s k ł a d .  '# > ^ 1

z  y  w i e c

11ROLNIK
Telefon 11). T e 1 j a g  Rolnik.

S^piłałtići 4-f.

S f f . O U  S Z T U K I

Sprzedaż obrazów  n a jw y bitn ie j­
szych arlysiów  - m alarzy pol­
skich  i zagranicznych po najłań- 
" * n « r  szych cenach. -c.JgJ .̂,a,T

Również sprzedaje się na

SPŁATV MIESIĘCZNE.
Obecnie: 3445

•=*= WSPANIAŁA ===

W Y S T A W A  W R Z E Ś N I O W A .

11)5" Kbl&sS, PRAWNICZE
*  Krtkiw, Kynek 22.
fOipo iy- H!3QA 7R 9Ł50:J 'C  do rsS.ystkiih • «*- 
Mjąnowe oUiłOft ŁO:wfldfiU „dr-ów prawoiciyck.

E s JL  ± Ti 2 S | O R @ W £  34C9
prowadzone przez najwybitniejsze siły. 

S łu chacza  otrzym ują cały  m sterypl dostosow any da 
w ftataich zm iin . Zgłoszenia natychm iast p o i^ la n e . —  
D la  p icw in cy l, w ojskow ych i urzędników  w ypróbow any

SYSTEM  P iS E H ftY .
E jg ttir.in * a« iw ersv teck ie , adw okackie i sędziow skie

TOW . Z A K U P U  i S P R Z 6 DAŻY
Sp ółka la^i. z c-gr. p>..ręką

C n fe z n ? , W s r s a w s  sa 1 4 .
O Fi A RUJ KM'Y 3526

K A R T O F L E
{analne dc natychmiastowej i późniejszej dostawy.

Skrytka pocztowa 2 .

Z A W I A D O M I E N I E !
Na sezon obecny ooleca 
wielbi wybór gotow ej 
konfćkcyi d a m s k i e j
oraz maleryałów krajo­
wych i zagranicznych po 
cenach umiarkowanych

Z a k ła d  kraw ie cki s tro jó w  dam skich

W. PIETRUSZKI s
v  Krakowie, plac Szczepański 7, I. p.

laiłioułjc isoimwt: wił. i t l l
poszukuje d!a biura konstrukcyjnego fa­
bryki maszyn i narzędzi wiertniczych w Gli­
niku Maryampoiskim in & y rtb ia , kawa­
lera. nSjmntej z dwuletnią praktyką fabry­

czną do natychmiastowego wstąpienia.
W  ofertach podać krótki przebieg życie, wa­
runki i termin wstąpienia oraz dołączyć od­
pisy świadectw względnie referencyi. S524

• . U w E ą d n l k
•dmialstraryjp.y ! konceptow y, o b rra jo m io n y  grunto­
wnie s  rachunkow ością i bu chalt*ryą, s iła  rutynow ana, 
św iadectw a jak  n a jie n s ie  i u inania , przvin ije posodę 
w p o w a ż n ic js ie ' taatytucył publicznej tub rządow ej 
ew entualni? ?.u!OHomiczncj. Ł askaw e zgłoszenia pod 
„ E ra “ d c A Jm in istracyi „ G tesa  N arodu*. 3573

j ^ R i s s c f t ó ^ t a e J  ■
Pustelnik K 24 —, trędow ata K 35’—, Or­
dynat K 21-:— , Gehenna K 3 5 — , Sewera 
Nafta, 2 tomy, K 52*— wyjdą w krótkim  
czasie — po otrzymaniu należytości wy­
syła KSIĘGARNIA POLSKA w Krakowie, 

tiiica Sławkowska 3. ÓS89

KAPELUSZE i l i f
n ajn ow sze modele —  najtaniej —  w  w ielkim  

w y b o rze  p oleca  3550

MAG AZYN MÓD „JADWIGA"
Kraków, Rynek 30 (róg Szewskiej).

M A G A Z Y N  O B U W IA

S T E F A N A  S A J A K A  ^ cy* g o r yc zk o
w Krakowie, ul. Długa 27

w ykonuje r :i? .e 'k le  roboty  w za k rę t ten w chcdzące 
x w łasnego I przyniesionego m ateryału

po ctn ach  przystępnych. 8581

•owa hodowla i produkeva na­
sion pastewnych (speeyalność Kuraki 

i m archew  pasie w H?i)

A. DOBRZAŃSKI i Ska
poszukuje

dyrektora hsr=̂ ?r>weo3
znającego rynki krajowe i zagraniczne. — 
Oferty z życiorysem i refereucyanii proszę  
przestsć pod adresem : B. Kłeszczyóski —  

Kocmyrzów ad K raków .
Nieuwzględnioiie podania pozostaną hez 

odpowiedzi i zwrotu. s tb

„ P R A B
SKŁAD

MOTORÓW, DYMAJ§- 
. MASZYN ORAZ Y.TZcj.- 

IfRASfR'^ i t t ł  £ 4 ( 1 :4  WSCH MATERYAtÓWcfa
KKARUn, huŁędlA a światła i dzwonków

WŁASNE WARSZTATY EE&TP.BTE8HNICZNE
FACHOWA RtPARAGYA WSZELKICH MASZYf! 3 ,95 

Poszukiwani zdolni wiklerzy i monterzy.

D O M  S P E D T C Y J K Y
Jozefa Ozermińskiep

w Podgórzu, przy ul. Nadwiślańskiej 24
Tslafen 3111

wykonuje szybko i uczciwie wszelkie 
w z a k r e s  s p e d y t o r s k i  wchodzące 

przewózki. 3438

M ig I  w j i p t e i
lnil>:^cvu hpói.:cza* posz.skrie 
lokalu źłożenego z pięciu Go 
10 pokoi ua biura o słabe fre- 
kwcncyl Mlentiłw. Skutrcar.e 
pośrednictwo WArn^grodzi się
kwet^ K 50C0. Zgłot.zema pod 
r!nsK|t!Cva społeczna- do biu­
ra uzii- *;tikó\v i ogłoszeń Mn- 
ryaoa Hrsr s - t Kusków, tijict 
Jagiellońska 7. 3592

R z » d c a - e k 0n o m
potrzebny do SŁinojetncgo 
prow .'.d ;cn ia 4 3 0 m órg. go- 
sp u d ifs tw a .z d iu ż iz ir iia k -  
łyką, kaw aler, n P c h ę t R j  
inw alida. W arn ik i i w yna­
gro d zę ', ie w edle umowy. 
Z -to r -n a ia  do Adro. pdrl 
.R ząd ca-ek o n o m ”. 3593

Polecam  w agonam i

i t a n t n E c i E i S
po najtańszych cenat-h.

V. Utniki h ali, Kawa 1 jntara S
3557

S Z O F E R
do autom obilu  osob ow ego 
znajdzie za az posadę na 
w si, na s tó ł lub ordyn.irye. 
W y n u g a  s 'ę  do«mdno| zna­
jo m o ści ślu sarstw a. Z - ia -  
szep ia pisem ne Kraków, 
ultca ś'.v. Filipa £5 Ziz:- 
sfatv W łod ek. 3394

mmi
ulica Karmelicka 15 

zakcntrakluje

w każdej ilości. 3304

Pieczątki
kauczukow e i m etalow e 
wylroRttjc szybko i guuto- 
\vc:f rytow nik JA N  W l- 
DLD-3K.I Trrrkćw , Rynek 

L in ia  A -B  46 1 p. 3 'B t

V t e e d ! a  f ,  N f e s n i e  btiiitiiących o ra z  P. T. rolników !

if> W aśniów  (hiżvcii dachów ki azbestow ej ognio- 
rw ałe j wymiar<ł\fS40,'4() pierw szorzędnej jakością 

otlpo ciactającej swą jakością E te n iiiow t z gwoź- 
(izianu i sp inkaiiij nnedzianym i lub cynkow a­
ny liii poleca do natychm iastow ej dostaw y t Iko 
w prost ]ioirzcbiijącym  z w ykluczeniem  pośrc- 
d i!tfkV,\5'. tudzież cem ent, w apno budow lane, cegłę. 
Sośe poiasuw c 327», kninit, gips naw ozow y, sku-
tecz:iv nawóz nadający się do każdej gleby.

Całowagoncwe posyfki z szybką dostawą poleca
F IR M A  * 3088

M M  I g D U C W f  Z y w m ę i  t ,  8 2 ,

U in is s zc ze n ia  dfa 
s tu d e n ta  D d m id t.va
z całein  utrzym aniem  przy 
intrlijFentHoj rodzinie ka­
to lick ie j poszuku je s ię . - -  
Z głoszenia z podaniem  wa­
runków  do A im . , G łosu  
N srod u * pod ) .  D. 8305

C iii! M i a n a  a l a
przypnie posadę nauczy­
cielk i ć  3 ii alych dzieci lub 
to w ;r 7y j 7vi sta rsz e j pani, 
n a jch ętn ie j w K ęakow akietr 
lub Zakopanem . Łask.nk-e 
zgłoszen ia pod »6 f . i2 w>a do 
B iu rs  ogł js z e ń  ,L o t“ K ra­
ków, R yr.ik  gt. 7 - 8 . B603

Hieioś»isaińivj w dabrc?! pswszashnłe znaną

f e f e i  G Y K O R Y Ę

'(przedtem R. Bohne) znakiem ochronnym  
„ P o d k o w a *  m ożna nabyć hurtownie i czę­

ściow o V Domu handlowym

w Krskowle, biłtro św. S, Tel. 2363, 
sklep ul. Sisfina 2, Te!. 2303.

A d re s  te ł a rs łic s iiy  „ a a S Y tS f  K rch ó w .
Zam ówi nia zam iejscow e uskuieoznic się  bezzv.tocznie 

w orygiosTnycli skrzyniach fabrycznych. 3601

Mamy do sprzedania:

OOEYT Z
z komfortem blisko plant ż bramą wja­
zdową, dużem podwórzem, na herdzo ko- 

rzvsLnvcli warunkach zapłaty, także

a

iiBI

7. całym komtortem w dzielnicy 4-tej „a 
900.000 koron Dwa irdeszhania będą v-oI- 
ne od 1 października, oprócz tego kilka 

innych realności.

Pierwsze Bel. biuro iirJorrąasyjoe

H IE R O N IM  W Ł I S S  i S k s
w KraKowie, u!, Smoleńsk L. 15. Te!. 2453.

IfflU
C-JIUC 1 _
do ckjpcdycyi sklepow ej 
Jiid ą blcłe znjęcśe. StŁ- 
n sław  B arsn  i S _ a  Kraków , 
Sław kow ska 6 , Mr>gazyn 

Instrum entów  lekarcko- 
uaukow ycii. — Zgłoszenia 
<v'ko listo w ać. :,670

L S 5 S S S S 5 S S

Dam 4 p. “ o T o L JS
nr i oso, tmiuwaj, kom- 
loct, Ibcrdzo niskie czyn­
sze b poKoi 8o-0O s t  r. 
po strąceniu podatków 
i:ais iS.&Cu K 1 d» 'do 
30.U0II K zamieni na fol­
wark. sorzedu, cena od 
589.000-650.030 K. Kru­
ków. Stauisltawski - re- 
siunte. oo21

Z w i ą z k o w e  Z a k ł a d y  Gazu Z iemnego i Gazoliny §
*

Spółka z ogr. odp. we Lwowie.

Pcdw ym snie kapitelu z K 3%5@0.§d§s- iia K
Założone w  roku  1016 przez B an k  PrzemysłuvVj i B ank K rajow y Królestw a 

G alicy! „Zw iązkow e zakłady7 gazu ziem nego i gazoliny (Spółka z ogr. odpow .) we 
Lw ow ie, k tóra  od początku bardzo ożyw ioną rozw inęła działalność, zamierza w celu 
rozszerzenia swego zakresu działania na ca!y przemysł naftowy zakupić wszystkie 
akcye towarzystwa „Gali75sche Naphta Bergbau Aktiengeselischafi", m ającego siedzibę 
w W iedniu i w  ten sposób stać się w łaścicielem  kopalń nafty w Schodnicy i Urycau, 
w raz z ru rociągam i a o  B orysław ia i t. d. Do tego ortatniego tow arzystw a należą 
dobra z;em skle w  obszarze 2.400 morgów' kopalnie nafty  w Sehodnicy 1 Ui yczu 
(około 25O szybów  produktyw nych). Produkcya tych kopalń w ynosi rocznie około 
l.COO cystern ropy o gatunku bardzo cennym . Kopalnie w  Uryc/u i Schodnie}7
0  znanej trw alej i stałej prouukcyi ntaią dużo odkrytego terenu do dalszych w ier­
ceń, w ykazującego w arstw }7 roponośne już w głębokości 200— 450 m .. a ubćiążoue 
są tylko l0°/« bruttem. Przedstaw7ia ją  one w ielom ilionow ą w artość i są jednym  
z niew ielu  obiektów' naftow ych w kra ju , zapew niających zupełną trw ałość i bez­
pieczeństw a w łożonego kapitału. W artość produkcyi tych kopalń w ilości ckoJo 
1.600 cystern rocznie przedstawia przy dzisiejszych cenach wartość okoio 12,000.000 K.

Celc-m przeprowadzenia powyższej transakcyi podwyższają „Związkowo Za­
kłady gazu ziemnego i gazoliny" swój kapitał z 3 ,5500.000 na 2,000.000 K.

W tak podwyższomnn kapuale zakładow ym  Spółki zastrzegli sobie obecni 
w łaściciele „Galizische Naphta Bergbau A kliengesellscliafl“ udział w w ysokości 200/<>
1 o bejm u ją  w7 ten sposoh na w łasny rachunek K 5 ,000.000 w kładki zakładow ej po 
kursie 171* 797*.

Na niepokryte K 16,500.000 rozpisuje się nimejszem prawo poboru d!a do­
tychczasowych Spóhików „Związkowych Zakładów gazu ziemnego i gazol!ny“,

Spółki z ogr. od po w. SpóJnicy ci m ają prawo pobrać na podstawie sw ej dotych­
czasow ej wkładki zakładow ej dalszą wkładkę o 4 7 razy w yższą od dotychczasow ej, 
przyczem  ułam ki niże) K 1.000 nie będą uw zględnione. (Np. Dosiad acz w kładki 
zakładow ej w w ysokości K 2.000 m a praw o po:>oru dalszej w kładki K 9.000). —  
O bjęte w ten sposób przez dawnych SnóJników dalsze wkładki zakładowe mają być 
wpłacone gotów ką po kursie 1 3 0 ’/** a więc z agiem wynoszącym na każde K 1.000 
wkładki K 300 tudzież z 5"/o odsetkami cd {niicnnej^swarioścl za tzas od dnia 1-go 
sierpnia b. r. do dnia wpłaty. Praw b poboru musi być wykoiianem przez dotych­
czasow ych Spólników najpóźniej do dnia 20-g o  u'rześnia b. r. pod rygorem  utraty 
tegoż prawa.

Nie objęte w drodze prawa poboru wkładki będą oddane osobom , które 
się zgłoszą i wpłacą deklarowane przez siebie wkładki5 zakładowe po kursie 171*797-» 
(a  więc z agiem wyno zącem K 717*30 na każde l( 1.030) odsetkami od imiennej 
w artości d/Riadki za cz a ; od 1 sierpnia b .-r . do dnia wpłaty.

Zgłoszenia- nowych SpółniRów przyjm ować fię  będzie najpóźniej do dnia 
39  września b. r., przy e/e m /.;r.;łrzcga sobie Spółka praw o przydziału zgłoszonycli 
w kładek wedle swego sw obodnego uznania. W szystkie w powyższy spoeob ob jęte  
i w płacone w kładki wezestnii-zyć będą w zyskach Spółki począwszy od dnia 1-go 
sierpnia 1919 r.

ProjciLlowane podwyższenie kapitału przeprow adzają „Zw iązkow e Za­
kłady gaiu  ziem nego i gazoliny" pod egidą Banku Przem ysłow ego w e Lw ow ie. 
W  najbliższym  c/ isie .Z w iązkow e Zakłady gazu ziem nego i gazoliny", Spółka 
z ogr. odpew .. ju / em kn ion e zoslaną w Tow arzystw o akcy jne i rozszerzają sw ój 
zakres działania na ws/.vsikie gałęzie przem ysłu naftow ego.

Zgłoszenia i wpłaty wkładek przyjmuje:

Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicyi i Lsdomeryi wraz z  W. Ks. Krakowskłem,
CG02

k .E o o e

Zakład główny we Lwowie i je g o  filie w Dąbrowie, Drohobyczu, Krakow ie, Krośnie i Rzeszowie, Ekspozytura w Borysławiu.

Z w ip f t o w a  Z a k ła k y  j p a z *  e ie r a i łs r .3  s g a z o l in y
^Spółka z cjr . odgjw.
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